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H C z a j ą c e zeznania szefa wydziału bezpieczeństwa w Krakowie.— 
rozprawą wczorajszą stawiła się tylko część oskarżonych. — 

Dalsze zeznania świadków. 
S l o . d n i a d z i e ń i p r o c e s u b r z e s l c i e g o . 

Warszawa, 2 listopada. 
-Pierwszym gorącym tygodniu roz 
Po 

.Wy «, 
\ V ~ a o v / e ) przeciwko byłym więź-
'^„ • '^sk im, pierwszy dzień drugiego 
% \ t Qzpoczął się w nastroju znacz 
^y sn .Pr?żenia wywołanego przede-
hjrj ^ momentami wesołości, jakie 
l̂ yeh s z ereg świadków prowincjo-
Sig P f zed sądem. Dzisiejsze posie­
l i Dr r° zP° częło się o g. 10 rano nie-
} P U s l ych- ławach oskarżonych, 
\ U Vch znajdują się tylko Witos, Pu 
N n> i 1 ^ a s t e k - Pozostali oskarie 
^Wy,6- . e c m t i schodzą się stopniowo 
łijij V (^ l u)e przy stole prasowym uwa 
% p . | sądowa jest jak sejm: posło-

' chodzą kiedy chcą. 
t b srman i Sawicki 
•V/ nieobecni. 

Hyj; j^§u dnia wczorajszego nieobec­
no E^EI 'man i Sawicki,''którzy po 
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! j W ^ J .Pozwolenie nie brania udzia-
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odczytywanie jego zeznań złożonych 
ną śledztwie. 

Przew.: — Niech pan mówi co pan 
pamięta. 

— Pamiętam tylko tyle, że w s ;erp-
niu 1928 roku w Zolyni przemawiał po­
seł Witos, mówiąc, że rząd jest zły a U-
rzędy złodziejskie, źe 8 miljonów ściąg­
nięto z podatku chłopskiego i źe pienią 
dże te użyto na wybory BB., że urzęd­
nicy popełniają nadużycia przy wybo 
rach że do wyborów wprowadzono po 
licję. 

Nasienny świadek Andrzej Czapliń­
ski, emerytavvany komendant posterun­
ku w Gromniku zeznaie, że Witos orze-
mawial przeciwko, rządowi. Świadek sły 
szał, że Witos mówił o Czechowiczu i 
coś o generale Zagórskim po przewiezie 
niu go z Antokolu do Warszawy i znik­
nięciu jego w stolicy. I 

Następny świadek, przodownik Proj-
nacki też powiada, że nie wiele pamię­
ta i prosi o zadawanie mu pytań. 

— C?y pamięta pan powiedzenie o 
armacie? 

Tak, tak — Witos mówił, że kto 
wjedzie n i armacie, ten może wyjechać 
aa katafalku. 

Adw. Urbacowirz; — Czy Witos mó 
wił o obecnym rządzie, czy też że Mar 
szalek Piłsudski dawnemu rządowi po­

RA* stawił szereg zarzutów, które nie zosta 
f ł y udowodnione? 

albowiem 
, t c, 0 na dziś świadków, którzy ma 

jSSjj** l y l k ° P r z c c i w k o W i ł ° s o w : 

Ĥ n̂ie o g. 10 sąd przystępuje 
? i l t v n , j świadków. Przed sądem 

M l ? 2 k C i szek, nauczyciel, który 
«i*"że nic nie pamięta i prosi o 

płacić,, procent zgóry. Mówił, źe rząd 
trochę wydał a resztę POKRADLI. 

Prokurator — Kto? 
— Tego nie mówił. 
Adw. Szurlej: — Proszę pana, pan 

w śledztwie zeznał, że Witos powie­
dział, że trochę rozkradli a teraz pan 
mówi, że resztę rozkradli. Czy pan so­
bie przypomina jak to było? 

Świadek NIE może sobie przypom­
nieć, wobec czego adw. Szurlej prosi o 
sprawdzenie tego USTĘPU z zeznań zło­
żonych w śledztwie. Przewodniczący 
stwierdza, źe ŚWIADEK DOWIEDZIAŁ wów 
czas, że trochę ROZKRADLI. 

Adw. Szurlej: — Proszę o ZAPROTOKU 
łowanie tego to jest RÓŻNICA ,-trochę ROZ 
kradl i " ą „resztę ROZKRADLI". Trochę ROZ 
kradli — to SIĘ trafia... 

Incydent obrony 
z prokuratorem 

To oświadczenie adw. Szurlej a wy­
wołuje pstre starcie z prokuratorem j 
Grabowskim i ławą obrończą. Po za­
kończeniu zeznań świadka prok. Gra­
bowski oświadcza: 

— Proszę o wniesienie do protokułu, 
źe mecenas Szurlej powiedział, że jeśli 
trochę pieniędzy rozkradli to jest wszy­
stko w porządku... 

Adw. Szurlej zrywa się z ławy i wo­
ła: 

— Co takiego? 
Przewodniczący do prokuratora: — 

Pan obrońca tego riie powiedział, pan 
obrońca powiedział „to się trafia". 
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poseł -* sugęstji której uległ w tej chwili pan 

- CiBsns informasiE, 
\ ( ^ " f c m y się z miarodajnego źró 
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— Tego nie pamiętam-

„Pan poseł Witos".. 
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s e ł Witos zwołał wiec na 
^ o narazio jest przedwcze­^ czerwca 1929 roku. Było na nim 400' , \ \ 

osób. Poruszano na nim ważne sprawy d 0 d a l s z e E ° badania świadków 
naństwowe i budżet gminny. Pan poseł , . f T Z Y oulpicie staje b. komendant po 
Wilos mówił, że zmiana konstytucji We ^ c i ' w . Wiśkowicach Noga. Okazuje się. 
dle projektu BB byłaby krzywdząca dla i e . świadek jest chory na amnezję pa 
narodu i chłopów. 

- są o tyle jeszcze nirprawdo 
prasy warszawskiej w 

że icst rzeczą niemożliwą ustą 

PROKURATOR, ULEGAJĄ WSZYSCY ŚWIADKO-

Pó tym incydencie sąd PRZYSTĘPUJE 
ALSZEGO BADANIA ŚWIT 

Przy DULPICIE STAJE B 

mięci. 
l̂ ioje * C Z € S n e P a n o w wojewody i 
d'; Wody w takim ośrodku, jakj amerykańskiej? 

I D q > — Pan poseł Witos wspominał, że wczoraj, albo trzy lata temu. 
M HR

 i S z VCh względów jest nie-! rząd polski pożyczył w Ameryce 70 mil- ADW, SZURLEJ: — A dlaczego pana Vn;'Wa rfiwnbż informacja o prze-' ionów
 dolarów, ale całej sumy nie Otrzy zwolnili ze służby? 
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­ danie o przyznanie poszczególnym podsa 
Uwaga Obrony obróciła się dziś w dnym praw oskarżycieli pakowych 
a Innym kierunku. Dużo ważniejsze To właśnie podanie znalazło się na 
cbronców sprawy S ą rozstrząsane wokandzie posiedzenia gospodarczego 

przez sąd apelacyjny warszawski. Sąd postanowił »iw»«u>zego. 
Na posiedzenie gospodarcze wzięto! ODDALłC ŻĄDANIE OBRONY 

— A więc i umysłu też? 
— Tak. 
— Aha... 

Krytyka „Rzundu" 
Następny świadek Kazimierz Kiec, 

twierdzi, źe zapamiętał z odczytu Wito­
sa jeden charakterystyczny ustęp, a mia­
nowicie: 

— Ludzie, którzy doszli po trupach 
do „rzundu", muszą być wycofani z 
,z rzundu". 

Swia-dek Piechociński, starszy poste­
runkowy, był w roku 1928 na zebraniu 
urządzonem przez stronnictwo ,J*iust". 
Twierdzi on. źe Witos i Kiernik ostro 
krytykowali rząd. oskarżajcie Marszałka 
Piłsudskiego, że stał sie powodem roz­
lewu krwi na ulicach Warszawy w roku 
1926. Mówił on, źe usunie nadużycia, a 
tymczasem za rządu Marszałka Piłsud­
skiego nastąpiły przekroczenia budżeto­
wa, wydawano pieniądze na wybory ł td. 
Witos mówił też, źe rząd iest zły, po 
wszelkie dostawy oddaje żydom... 

W końcu wygłasza świadek nastę­
pujące zdanie: 

— Najbardziej rzeczowo mówił pose! 
Witos, a podburzające Kiernik. 

Świadek ustala jeszcze, źe Kiernik 
W swem przemówieniu wyraził się. o 
Marszalku Piłsudskim, że jest tajnym 
dyktatorem i uczynił w Polsce z każde­
go policjanta dyktatora. 

To samo powiada nastęnny świadek 
Leon Pawłowski, który dodaje też, że" te 
same zwroty słyszał w przemówieniu 
ks. Banasia. Mówił on, że ks. Banaś użył 
zwrotu, że rząd dopuścił się cygaństwa, 
z lawy obrończej pada pytanie: 

— A w j^k im duchu przyjmowano 
oświadc?enia? 

— W takim duchu, w jakim je mó­
wiono... 

Co byto w Choczni? 
Zkolei miejsce ,przy pulpicie świad­

ków ZŁIIINNJE Jaczyrzyn, asesor staro­
stwa w Wadowicach. 

W roku 1929 otrzymał on polecenie 
rozwiązania rady gminnej, na czele któ­
rej stał oskarżony Pu tek. Mimo. Iż do­
ręczył on nakaz karny, rada gminna nie 
zdała urzędowania. Świadek Purka w 
domu nie zastał, wobec Czego wręczył 
nakaz Wojewody iego matce. W miesz-

i kaniu Putka dokonano nastennie rewizji 
w poszukiwaniu ksiąg gminnych, pieczę­
ci, dokumentów i t. d. 

Putek: — A czy prócz tych rzeczy 
nic7cgo irnego z mego mieszkania nie 
zabrano? A gdzie są moje pnwatne do­
kumenty? Zabrano mi nawet facslmlle. 

Światek: — Tego nie wiem. 
Putck: — Zabrano mi rzeczy, a po­

tem *edą mnie oskarżali o złodziejstwo. 
Przew.: — Panie Pirtek, to w tej 

apr^wtó ni? może być non^zane. 
Wolfie tego, że świadek opowiada 

na wielu wysol 
J E t ó ? Ś7-"eg61no<cI na 
i v r ^ i l - v isHeią ich realizacja jed 
Uh, 

2oiia hed7tP nq d.łuźszv' okres Obrona wniosła skargę domagając się « ^ Należy to rozumtęć \\ ten spo-ób. Iż — A czy ten gwóźdź pan kiedyś wl-
t ę a z I e m ( * T u 2 S z y 0 K r c s ' Doci32n'ę-,a rędziego Demanta do odpo- PPEZES SĄDU BĘDZIE MÓGŁ, IE- dział? v>7 ^^a^z^ó rie ro*ądanego za akcen- ^ e & l S d l c l za • rrekome niedbalstwo ŻELI UZNA TO ZA STOSOWNE, W y . 

. . « ^- TOCZYĆ PRZECIW P. SĘDZIEMU 
•V„,s f?rach miarodajny^ 

2 1 " , f z c l v m naciskiem. \ I wszy- służbowe w zwi-iku z Brześciem, a na 
^ ^ ^ R ^ " ^ V ^ C « « V - • W ^ P ^ w " ^ : ^ - | ^ L F D C ^ r M ) DFMANTOWI POSTF.-

;cn towl ucio^oao, obrono z łoż^a nowe po l POWAN1E DYSCYPLINARNE. *n ł {olwrek podstaw pclitycznych. towl 

Nie. 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej). 



SIR. 2 3.Xi 1931: 

Pw/e/z ironicznie; — To właśnie na 
tym gwoździu wisiała ta odezwa. A Ja-
ki jest stosunek świadka do komitetu 
wyborczego Ii.li.? 

Przew.: — świadek może nie odpo­
wiedzieć na to pytanie, to jest rzeczą 
osobistą. 

Jeszcze dwuch świadków przedstawi­
cieli policji opowiada o rewizji, dokona­
nej w mieszkaniu Putka. 

świadomym chłopom Witos wmawiał, 
że Prezydent Rzplitej pobiera 4 miljony 
złotych gaży i ma 22 samochody, pod­
czas gdy prezydent Rzeszy niemieckiej 
ma tylko półtora miljona gaży i dwa sa­
mochody. 

Na innem zebraniu w którem brał 
udział Witos i Korlanty, został- posta­
wiony wniosek, by Prezydent Rzplitej 
zwołał nadzwyczajną sesję sejmu w prze 

Zeznania naczelnika 
Walickiego 

Po godzinnej przerwie sąd przystępu 
fe do wysłuchania zeznań Andrzeja Wa 
lickiego, szefa wydziału bezpieczeń­
stwa w Krakowie'. 

Zeznania tego świadka oczekiwane 
są z wielkiem zainteresowaniem, albo­
wiem jest on jednym z najgłówniejszych 
świadków oskarżenia. 

Walicki wchodzi na salę sądową i 
oświadcza nim przystępuje f , i składania 
zeznań, że prosi o pozwoleń.o posługiwa 
nia się notatkami, albowiem ze względu 
na ogromny materjał, jaki posiada, nie 
może posługiwać się z. pamięci rozmai-
temi dalami i danymi statystycznemi. 

Przewodniczący: — Ho oczywiście, 
że jeżeli chodzi o liczby, może się pan 
posługiwać notatkami. 

Świadek pokazuje sądowi ki lka kai 
tek powiada: 

— Oto są właściwie całe moje notat­
k i . Zaledwie dwie stroniczki. 

Na żądanie obrony świadek zostają 
zaprzysiężony, poczem składa on w for-
m ;e zwartej zeznania nader obciążające 
dla oskarżonych. 

Po przewrocie majowym — mówi — 
stronnictwo „Piast" zajęło odrazu wro­
gie stanowisko wobec rządu. Poseł Wi ­
tos na całym szeregu zebrań i zgroma­
dzeń 
NAWOŁYWAŁ DO WALKI Z RZĄ­
DEM MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO, 

poruszają: aktualne w owym czasie 
sprawy obciążenia podatkowego, żołdu 
wojskowego itd. Witos robił gotowe pe­
tycje, które dawał zebranym do podpi­
su. 
. Marszalek Piłsudski według słów Wł 
tosa, przytoczonych przez świadka, nie 
dopuścił do podniesienia żołdu dla żoł­
nierzy. 

Dla żołnierzy — chłopskich synów, 
a pieniądze przeznaczył na luksusy. 

Urządzano kosztowne loty zagranic* 
ne i umeblowania dla ministrów. 

Ministrowie wydawali pieniądze 
skarbowe na bukiety dla pani Prezyden 
'owej. Wedle zeznań świadka, kampan­
ia Witosa była szczególnie ostra w roku 
1929. Mowy jego 
STAWAŁY SIĘ CORAZ BARDZIEJ 

PODBURZAJĄCE. 
Witos oświadczał, że Polska straciła 

zaufanie zagranicy, bo trwoni pieniądze 
— Jeden z głównych przywódców „Pia 
sta" porównywał Polskę z cesarstwem 
rzymskiem, mówiąc, że Polska podob* 
nie jak i cesarstwo rzymskie oczek*;:e 
zguby, albowiem rządzi nią jeden czło­
wiek. 

Ks. Banaś na takiem zebraniu wręc* 
miał oświadczyć pod adresem Marszał­
ka Piłsudskiego: „Odejdź bo źle rzą­
dzisz!"... 

Wowym też czasie rozpoczyna agrt 
sywną agitację Kiernik. Kiernik mówt, 
że Marszałek Piłsudski rządzi Polską 
jak swym folwarkiem, że jest człowie­
kiem niepoczytalnym. Kiedy siała się 
aktualna kwestja zmiany konstytucji 
Witos mówi), że konstytucja wedle pro­
jektu BB jest zemachem na chłopa, ł e 
chłop wtedy uawet w sądzie oiz znaj­

dzie sprawiedliwości. 

Wiics r... d|abeł. 
Kiedy zarzucano Witosowi, że zamic 

rza on się połączyć z PPS., która kilka 
lat temu zapowiadała, że pierwszą szu­
bienicę na rynku krakowskim postawi 
dla Witosa, to Witos odpowiedział: 
NAWET Z DJABLEM SIĘ POŁĄCZĘ, 
BYLE OBALIĆ RZĄD MARSZAŁKA 

PIŁSUDSKIEGO. 

ciwnym wypadku będzie pociągnięty do 
odpowiedział IALNOŚCL 

13 punktów. 
Szczególnie ostro zaznaczyła się agi 

tacja w miarę zbliżania się do kongresu 
a na jednym z wieców urządzonym 
przez Witosa w jego siedzibie w Wiere 
choslawicach 
USTALONO T. ZW. 13 PUNKTÓW 
PIASTOWYCH, ZAWIERAJĄCYCH 

MIĘDZY INNEMl POSTULAT ZWRÓ­
CENIA SIĘ DO ZAGRANICY. 

Na kongresie „Piasta" — twjerdzj 
świadek — Witos i ks. Hanaś zachęcali 
do walki z rządem. Ks. Bauaś. mimo. iż 
miał na &obie sukienkę kapłańska., po­
wiedział, że polacy na Górnym Śląsku 
dlatego głosowali na listy niemieckie, 
b. wo'cli mieszkać w państwie , niż w 
domu rozpusty. Po kongresie piasto­
wym rozpoczęła się agitacja konspira­
cyjna d!a przygotowania kongresu kra 

ściwie tylko na terenie Choczni, to zna­
czy rezydencji Putka. 

Putek urządził mały 
marsz z Choczni do Warszawy. 

Rewizja dokonana u Putka po jego 
aresztowaniu w Brześciu ujawniła mię­
dzy jnnemi 34 egzemplarze skonfisko­
wanych odezw kongresu krakowskiego. 

Dalej świadek charakteryzuje dzia­
łalność PPS. 

W roku 1928 partia ta staje się coraz 
bardziej «.<fiesvwna w swej działalności 
w krvtyce Marszałka Piłsudskiego. 

Poseł Lieberman wzywa do bez­
względnej walki 
DO GOTOWOŚCI ROBOTNIKÓW NA 

KAŻDE WEZWANIE. 
twierdzi, że walka będzie musiała być 
przeniesiona z terenu sejmu 

na teren pozaparlamentarny. 
W roku 1929 ton staje się jeszcze o-

trzejszy. mowy są już nie antyrządowe, 
ale wręcz antypaństwowe. 

Na arenę występuje Ciołkosz twier-

MUSI DOJŚĆ OSTATECZNIE DO 
WALKI ZBROJNEJ, 

że pierwszy dzień uchvva!en'a nowej kon 
stytucji. wedle projektu PB będzie 
PIERWSZYM DNIEM REWOLUCJI. 

Ciołkosz groził nawet 'nterweńcją /.a 
granicy, cytował, słowa angielskiego mi 
nistra Hendersona, że Piłsudski jest r je 

i!/ 
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które posiadały za sobą służbt }*?tĄ 
wą. Mianowano sekcyjnych, f°ff 
na czele poszczególnych b°i°wu4 

.'/c/7 na terenie województwa *r 

skiego było około 300 osób, *f»,' f l fpJ 

sie kongresu było około S00. JmM 
nie Korfanty mial sprowadzić ze 

uzbrojoną bojówkę. 
W pewnym momencie °fcr0"L)lii 

tuje świadka, jak milicja była vw' 
Świadek oświadcza: 

— W palki l kastety. „.„K 
Adw. Szurlej: — Proszę o J J , 

kułowanle, że'milicja była uzbror' 
pałki I kastety. 

Świadek: — / w rewolwery. .-rt 
Adw. Szurlej: — Aha, a 1 

wolwery... 

W ciągu swego zeznania ś w ^ J 
ruszył również kwestję ulotek. r 0 i 

nych przez P.P.S. . „ A 
Adw. Szurlej: — C y któryś i 

żonych te ulotki rozoawał? 
— Zdaje się, że Ciołkosz. „ 
— Czy pan czytał te ulotku 
— A poco to panu? „A 
— Ja się sądowi będę tłuma c w 

panu. J S 
Przew.: — Niech świadek 0 

na pytanie adwokata. 

kow: Ve"o. Ludność jest tumaniona, ze .poczytalny I zagraża pokojowi świata 
kongres to będzie marsz na Warszawę, 
że marsz połączy się z armją Hallera i 
wtedy 
zdejmie sle Piłsudskiemu koronę z głowy 

Po kongresie Witos i Kiernik agito­
wali dalej. Jeden z wybitnych przywód 
ców Piasta poseł Gruszka twerdzj ł . że j 
trzeba mieć odwagę, aby położyć kres 
złu i 
ZROBIĆ WYPRAWĘ NA WARSZA­

WĘ. 

Działalność „Wyzwo­
lenia" i P. P. S. 

Z kolei świadek przechodzi do .cha­
rakteryzowania działalności Wyzwolę-1 d-ząc, że P.P.S. dążyła do wywołania 
n ' a - _ . , !krwa\vvch zamieszek w dniu kongresu 

••IllIMllf if »-iSwfL̂ R BMTTLS??A •\^^mJ^mm^^\\mSmw^\V} °S°'Jy 

C z y s e j m b ę d z i e o d r o c z o n y ? 
P O G Ł O S K O w kołach l»olftfiffczroo;cIi, 

Warszawa, 2 listopada. Ibudżetem na rok 1932—33. 
(WB) Najbliższe posiedzenie sejmu I W kolach miarodajnych nadal utrzy 

odbędzie się w śro^ę po południu. Na muje się z całą siłą pogłoska, przewidu-
porząćiku dziennym nie znaidują się spra jąca, odroczenie sesji sejmu na m'esi'ł<. 
wy większego znaczenia. Po pierwszem z tem, że w międzyczasie będzie praco-
czytaniu zostanie obesłany do komisji wala komisja nad budżetem, natomiast 
rządowy projekt ustawy o konoesjono- posiedzenia plenarne odbywać się będą 

Następnie świadek opow :ada o ;>rzv'ież" 
dzie Vandervelda do Krakowa, gdzie go 
powitał Mastek. 

Mowy Mastka są również utrzymane 
w tonie niezwykle rewo.uevinvrr. Wzy­
wał on robotników, by czekali z zapa­
lonymi lontami. Jednoeześnie C :ołkos2 
dawał z Warszawy dvspOZVCjs do Tdr-
nt,wa, gdzie socjaliści urządzili tak zw 
żywy dziennik. informują .*v w domu ro­
botniczym o wszystkich posunięciach 

Clołkosza w Warszawie. 
W tymże czasie poseł Kwnojńskj na 

Jednem z zebrań oświadczył, że partja 
ma już przygotowany nowy rztjd. 

W dalszym ciągu śwf"'V< Wallek' 
mówi o u/rbroleniu milicji P.P.S., twier-

I. 

HI 

% 
L I 

waniu przedsiębiorstw autobusowych 
Następne posiedzenie sejmu odbędzie 

się w piątek I na tem poledzenlu prze 

później 
Postanowienie odroczenia pesji sej­

mu zapaść miało na raradzie odbytei na 

L a Y a l p o w r ó c i ł d o P a r y ż a . 
&;unt zgotował P I E / W F « O T R I O W O C F C . 

Le tiavre. 2 listopada. | Ł \ < P A M Z ' \
 l i s t ° P a d a -

(Polska Agencja Telegraficzna) (Polska Agen:ja Tclegraf.czna) 
Dziś rano „Ile de France" zawinął! Laval przybył tu o godz. 14-eJ powi-

do Dortu w Ma wrze. s Premier Laval tany przez ministrów, przedstawiciel, 
orzyjąl o godz. 9.30 na pokładzie parów-! poszczególnych ministerstw oraz liczne 
S ministrów oraz przedstawicieli władz,'tłumy publiczności, które gorąco okla-
K Y wyjechali na jego - t k a n i e ^ ^ " S ^ ^ ^ S I E W C H W I , W 

Premier odmówił przedstawicielom I U\vac,e powtórzyły się W cnwiu W 
orasy jakichkolwiek oświadczeń politycz której premjer przybył do miristerstwa 
prjsy JWN.iv»™ cpraw wewnętrznych. Tutaj Laval o-

PÓ przybiciu parowca do molo por- S w M c y j : jestem oczarowany podróżą 
towego powitali premiera przedstawi-. I dodał, że o godz 4-ej uda się do prę-
S ^ W I ^ d z miejskich. zydenta . republiki. Premjer powtórzył 

Nie pamiętam, czy czyta- '^Ą 
— Od kiedy jest pan na sw^ ' 

wisku? * j * 
— Od przewrotu majowego ' 

1926 roku. 

Uczestnicy kond^f 
otrzymali p a 5 •t°itf

) 

Zkolei świadek mówi o d*Wjji 
rewolucyjnej Mastka. przytaczaj! 
ne z aktu oskarżenia szczegóły Ci •« 
łalności Liebermana, podkreślali 
L :eberman mówił że rzad Mars* • fl 
sudskiego przypomina rządy c* fi 
syjskich, Wilhelma U i satrapo* 
tyckich. , n l \ Ą 

Dalej mówi świadek, że chłoj1

 flnj| 
li na kongres krakowski, b o w i e " c * 
mali od stronnictw pieniądze. 
li przv okazji załatwić rozma'1 

sy w.Krakowie. ^ 
Adw. Szurlej: — Przecież * $ 

był w niedzielę, jakłe interesy 
chłopi załatwiać w ten dzień? yĄ 

— Mogli odwiedzać choryci" 
nych w szp'talu. flD!d' 

•— A ile otrzymali oni od str<"' 
— Po 5 złotych. . 
Wobec tego, źe świadek J 

.swych zeznań oświadczył. l

Q V 

l Kwapiński mówił o liście r)0Wcfj:i' 
przeto ADW. Berenson pyta WzA 

— A kto miał być prem 
— Witos? 
— A kto ministrem spra^ 

wych? 
— Gen. Haller. 
— A kto prezydentem? 
— Daszyński. , , . 
Pod kon :ec badania śwfadKJ ^ 

zała się dyskusja między nim ''-^i 
podczas której ostateczni 

tK>rs 
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Odpowiadając na przemówienia po­
witalne, premier ZAMĄCZYŁ m In iż 
srełnił doniosłą misie, która, lak się sro-
•̂zlewa, będzie mi?ła pomyślne wyniki 

dla FrarcjI i pozwoli na roczynienle pr> 
.stęjoów w dziele trwałej I mocnei or^a-

Z,r!L K A ? - A Ź L A - ' A
 W i t o ^ a 8 t a J e «5« nlzacjl nokoh. mocnej orga-

Krłn^m S I 6 ' opowiadając, I _ Uczyniłem wszystko, co było w 
na jednem zebraniu o bytności oficerów mei m-cv - mówił preml-r• -
w przedsionku sejmu mówił Witos, że'«łużvfi Franci! L4TEM• w j ^ i w i y 

rozgoryczenie posłów było tak widkie, -jen dobreT S Ś L L ' S i ^ ^ n j a Z'-
bl lcna łączy się ze mną w mych poglą-

stwierdził, że zeznania zlozot J & 
niego u sędziego Demanta b y : CgO* 
nie „na czysto" przepisane u n i 

rzędz :e. 

Przygotowani & J 
machu na Wc^ rr 

i w A u str j» 
Paryż, 2 U * * * , 

Leon Blum pisze w . - P 0 ^ °. 
otrzymał z Węgier wiadonJj^i^J' 
wym puczu Heimwehry ans 
nowanym na 8 i 9 listopada- *. ^ 

Szczegółowy plan zamac' / 
odpowiednie rozkazy zostały ^ 
słane do poszczególnych O R G A

 i e Ir 
Tym razem chodzi nie o lok 3 

stan'e. lecz o . , r » n ^ E 
REWOLLCJE HEIMWEHJ, y K 

KTÓRA MA OGARNĄĆ pf> 
Rewolta ma wybuchnąć L;." '^ 

ze MiFJEDEN Z N!CH GOTÓW BYŁBY 
NAWET ZAMORDOWAĆ MARSZAŁ­

KA PIŁSUDSKIEGO. 
Agitacja ta była tak perfidna, i e nie. o godz. 10/15 odjechał do Paryża 

raz jes7.cfze. iż spodziewa się, że podróż 
jego nie będzie bezowocna. 

Laval zadowolony 
% n>uf»or<óii> an&etsffieSe 

Londyn. 2 listopada 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

W wywiadzie z przedstawieniami'parlamentu. . , p u r f ^ 
prasy Laval przybyły do Piymnth. o';- Blum przestrzega rządy ' AO 
wiadczył m. in.. Iż wynik wyborów w Ki I Londynu, by n-e dopusu , * 
Anglii jest wielce korzystny dla współ- rzen ;a się w Europie środK u

fp0F ,|i 
angielskiej, która jest1 NACJONALISTYCZNEGO 

VIELKIM S O j ^ f , ^ 
MUSSOLINI -

mienu z faszystami węgiers^ ^ 
I podobny zamach stanu maja°^ 
|na 4 listopada t. j . w dniu ̂  

dach. 'pracy francusko 
I lcznle zebrma w porcie n"vbl!c'*.r>oSć dziś nlezbędniejs^ą niż kiedykolwiek dla PRZED 

witała z ler^^l^^rrem ^ r ^ ^ r p . który bezpieczeństwa świata. I LER 
K E M A J L P A S Z A 
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Masło Opatowshie 
A n a l n e gwarantowane codziennie świeże jedynie u 

Str. 3 

BRACI lGNAfOWICI 
Lód i , Piotrkowska 96. TeL 208-33 1 208-53. 

wywołał w Genewie dułe wraienfe. 
cząl dzisiaj swe obrady. Chodzi tu. jak 
wiadomo,, o projekt sowiecki, który Li t 
wlnow niejednokrotnie na sesji L ig i po-

Genewa, 2 listopada. 
Komitet specjalny powołany do spraw 

paktu o nieagresji ekonomicznej rozpo-

Minister Grandi w Berlinie 
Wymiana grzeczności i kompl imentów.—Hit ler 

wybiera się w podróż zagraniczną. 
Def 

Berlin, w październiku. I śl.nie długów" 
- . - • - ł — ! \ \ ) I o łoi* rvłr\£i­ii 

w Niemczech zapano­

w a ł a tak głośna radość, iż od . „ ; u stało 
Jakoś pornimowoirukładają się w sie ł „ .ne , dla kogo robi się ta cala robo­

l i * « J e t r e ś c i dzisiejszej korespon. 
- ,! a k ° ś pomimowoli układają się v\ 

l e jacifiskie powiedzenia. Może dla- ta. W Berlinie me głoszą nawet, że I 

R 

u' 

- Qia 2\viedzenia okolic miasta 
H f y t a italska w Berlinie jest odpo-
SA\ r a l e ł n l e odwiedziny pp . b rue-
trau 1 c «i t iusa w Rzymie i należy Ją 
^ee» « Praedewszystkem jako akt 
!*iest J e c z n i * e da s ' ę z a Przecz \ć , ifeL nacechowana z obu stron spe 
i>?tynei

Serdecznością, przekraczającą w 
d i!?'ieMe

 normalne w takich ru-
ĉha • r a c J e wzajemnych sympatyj 

% l n d a l a s i e 2 a u w a ż y ć zarówno w 
•ihi "ych nr7pmń\.v;(»n'nch bankieto-

ięciu u kan 

ze w danej chwil i Italja Jest nlez-! prostackiem grubiaństwem p. Borah'a 
, ?« modna w Berlinie; wszak bawi stoją dyplomaci amerykańscy i sam pre-
C' / l l s l e r Dino Grandi, przybyły z re- zydent Hooyer, lecz twierdzą, źe „ w y r s 

P L ^ O rządu Rzeszy. |«B on oplnjz przeważającej większości 
mi °ovt gości italskich w stolicy Nie- narodu amerykańskiego", a jego dekla-
PorjaSe odbiegł od konwencjonalnego racja „oczyściła atmosferę", stawiając ja 
ty y u . Wizyty, konferencje i bankic- sno wszystkie rozdźwięki istniejące po-
PrJ> t r>'bem precyzyjnie ustalonym między dążeniami politycznemi Francji 
Iosj,P rotokól dyplomatyczny; nie oby- i Ameryki, które to różnice pragnęli za-
t u? 5 e z krótkiej audjencji u prezyden- tuszować oficjalni reprezentanci rządu 

l n<?enbur^ i , ; n s i l ug ' u " automobilo,Stanów. 
Odtąd w Berlinie czekano już spo­

kojnie na wynik i narad waszyngtoń­
skich. Karty Lavala zostały pomieszane 
i nie mggł on więcej liczyć na poważny 
sukces. To, co się stało później, jest to 
określone jako .„zwycięstwo senatora 
Borah'a". P. Laval wiezie do JEuropy 
moc grzeczności i kilka bezwartościo­
wych, ogólnikowych komunikatów, na­
wet nie poruszających najważniejszych 
zagadnień, a zwłaszcza — uje zawiera­
jących nic co przesądzałoby rozstrzy­
gnięcie tych spraw w duchu niepomyśl­
nym dla Niemiec. 

Tak więc Francja znalazła się znowu 
w punkcie wyjściowym, t. j . stoi w obli 

tych n Przemówieniach 
\ ' ^ ' K ł o s z o n y c h na przyięcn 
^ °rueninga, jak i w deklaracji, z 
W. i Q r and i zwróci ł s-ę do prz^d-

^ e l i - Prasy ber.ińskiej 
% „ "wypadkach szczególnie pod- czu przyszłych rokowań gospodarczycl 

^ J 2 '.serdeczne stosi 
• 2 'Praeę pomiędzy ! 

• 'Vch . i m i n - G r a n d i , po l . 
? nar i 0 W a c n ..ofiarność i .nęsiiie cno-
W t j u niemieckiego" zakończył swe 

szantażowania Francji, która przecież 
coś będzie musiała ustąpić. 

Tymczasem straszy się ją w dalszym 
ciągu Hitlerem i ewentualnością jego 
przyjścia do władzy po najbliższych w y 
borach powszechnych. W p ł y w y tego o-
bozu istotnie rosną w Niemczech. Po wy 
borach hamburskich, które przyniosły 
mu wielki sukces, przyszły obecnie wy­
bory komunalne w Anchalc»e, gdzie zno­
wu wszystkie partje, za wyjątkiem ko­
munistów i hitlerowców, poniosły duże 
straty na rzecz skrajnych grup; socjall 
ścl stracili około 20 głosów, a umiarko 
wane grupy burżuazyjne — do 50 proc. 
to samo mniej więcej zyskali komuniści, 
względnie — hitlerowcy, któnzy dziś są 
tam silniejszą grupą. 

Sam Hitler uważa także, że godzina 
jego się zbliża. W najbliższym czasie za 
mierzą pono udać się w podróż zagrani­
czną, aby przygotować sobie grunt do 
objęcia władzy. Ma odwiedzić Italję i 
Anglję, aby tam przekonać koła kierow­
nicze, że rząd nacjonalistyczny w Niem­
czech nie stanowi niebezpieczeństwa dla 
pokoju powszechnego, lecz wprost prze 
ciwnie... jest najlepszą jego gwarancją. 
Niewiadomo ile jest prawdy w tych po­
głoskach, lecz jeśli dalej tak się będą u-

kładały wypadki, jak dotychczas, to 
Niemcom i Europie nie uda się zapewne 

ruszał. 
Na dzislejszem posiedzeniu delegat 

sowiecki Sokolników, ambasador ZSSR 
w Londyn c wykazał konieczność unji 
międzynarodowej, któraby zabezpiecza­
ła poszczególne państwa przed Inwazja 
ekonomiczną. 

Mówca wyraźnie zaznaczył że cho­
dzi mu specjalnie o interes ZSSR, który 
odczuwa środki prohiblcyjne zastoso­
wane przez szereg państw. 

Duże wrażenie zrob.ło oświadczenie 
Sokolnlkowa, że ZSSR rozszerza niea­
gresję ekonomiczną I na sprawy finan­
sowe, I uważać będzie za akty agresji 
wycofywanie kredytów zagranicznych 
z ZSSR i nieudzielanie kredytów krótko 
terminowych. 

Debgatem Polski przy komitecie zo 
stał min. Sokal, zastępcą jego p. Rad­
wan, radca do spraw ekonomicznych 
przy ministerstwie spraw zagranicz­
nych . 

w s?9 ..serdeczne stosunki 1 soidecz- z Niemcami, nie mając za sobą poparcia 
'̂i zns r a c e Pomiędzy Italją a Niemca Ameryki. Tu mniemają, że umożliwi to 

• s min. Grandi, podnojz.\c w go- targi i otworzy pole dla nowych prób 
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Aresztowanie szpiega 
na AOTTRANICTU /ran-

cusftiem. 
Paryż, 2 listopada 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
W okolicy Lemberg (Lotaryngia) za­

aresztowano b. oficera bawarskiego, nte 
jakiego barona von Berga. 

Władze bezpieczeństwa od dłuższe­
go czasu miały już na oku jego osobę, 
gdyż wydały się im podejrzane częste 
wyjazdy von Berga do miejscowości 
nad granicą niemiecką, gdzie wznoszo­
ne są obecnie nowe forty. 

Okazało się, źe baron von Berg upra 
wiał szpiegostwo. Znaleziono przy nim 
plany i zd ję ta fotograficzne oraz doku-

uniknąć tego eksperymentu. Hitler ante menty, stwierdzające łączność jego z or 
portas — i dość jest powodów do zanie- 1 ganizacją szpiegowską, wykry tą aa wio 
pokojenia w tej zapowiedzi. I snę. 

Argus. 

'^oś* ! ° n ' e ' wskazując na „ spaw ie -
j równouprawnienie, obopólne 

"^h [ j . Porozumienie co do wzujem-
f°kojo ' e c z n o ś c i ' \ jako aa podstawę • toarr^J i owocnej współpracy mię-

n a d , 0 w e j " . W tem zrozumieniu, Ja-
. i ę t v m Pojęciom w Berlinie 

? !toi e t l. 2 v vi^zku z ostatniem, znanem wy 
< t ( ) i6 \y i e t n JJ Duce na rzecz r cw : / j i tra-
\ \ '. ,uPatruje się tu specjalnych przy 
'̂ Ijc °y jaknajserdeczniej traktować 
•"lec \v V } ' 8 ^ a n j ł . za sprzymierzeńca Nle-Nieml Polityce rewizjonistycznej. 

ensacyjna kradzież czeru/oActw sou/ieckirh 

1 Warszawa, 2 listopada. 
(st.) Od dłuższego czasu do Warsza-

[ w y z pogranicza chifisko-mandżurskie-
jgo, w odstęoach dwutygodniowych nad 
' chodz'ły w Ustach wartościowych prze-

g t t k i ^ bowiem, nawet w obecnych s y } ^ pieniężne, adresowane do poszczę 
f̂ ojł \ ̂  niektóremi względami, i g ó i n V c h domów bankowych. 

1 ^plakanych warunkach, aje my- W ostatnich tygodniach stwierdzono. 
%:r ap ,y n a J° t < ? rezygnować ze swych z e z l istów należycie ooieczętowanych, 

to anulowanie reparacyj, zniesle-
L*r*n»C2eu w zakresie zbrojeń 1 po-

ĉh ̂  wersalskiego w trzech kjerun-, mianowicie noważne kwoty pieniężne w 
czerwońcach sowieckich. 

Ponieważ kradzieże by ły sporadycz­
ne, postanowiono jedną z przesyłek o-
tworzyć komisyjnie. W ubiegłą sobotę 
przybyl i na pocztę warszawską rejent 
Jasiński oraz adwokat Ooldberg, dz'ala-
jący w imieniu domu bankowego Szere-
szewskiego, i w Ich obecności dokona­
no otwarcia jednej z przesvłek warto­
ściowych. Okazało się, że przesyłka na 
dana do Warszawy z Charbina, zawle-

, ł S caotT ł ••sprawiedliwych granic na 
ISI^r ~~ pozostaje w dalszym elą-

wytyczną pol i tyki nie-

I 
W*^" spowodował w prasie i ko-

^ f n i c z ą 

f\\ . i ! ? * 0 iatwo jest wyobrazić sobie, 
% 'rjM. ' spowodował w prasie 1 ko-
^ , ' ^cznych Niemiec niefortunny 
^Ya.!-13*! Drzvhrala nodróż oremiera 
M W a J° Waszyngtonu. W Berlm :e o 

e j 0 s i e Poważnie jej wyników, 
M p 0 ^ n t u a l n e porozumienie polity 
I t̂a , y i d z y dwoma mocarstwami 
ff^' ' , robiącemi pogodę" na fronc !e 
s etn"ec y m » musiałoby oznaczać dla 

n r A u y r 2 e a z e n ' e n a d l u e ° d a l -
K*yeh i? Poważania traktatów poko-
tlNcii Pretekstem dążen'a do „sta^ 
,%a. c i

p°l i tycznej", św :ata. To też d y 
Y^\\3 niemiecka dołożyła wielkich 
? ioh!' a b y ' p - Bruening w tej lub in-
^ s ^ V T Z e . s t a J sie uczestnikiem narad 
fciRto fisk!m- Gdy s i c t 0 n ' e u d a ł o -

arh^Jadać nadzieje w przyj u i o -
'> Jałtańskich. 

t ° t e 2

 w ' e m y — nie zawiedziono się. 
] & V ' Ł T,X ..senator Borah poszedł na 
h Z 

rała miast pieniędzy skrawki gazet so­
wieckich. Data pociętych gazet była, 
jak stwierdzono, późniejsza od daty na­
dania przesyłki. 

Władze warszawsk'e wdrożyły na­
tychmiast energiczne śledztwo. Zdołano 
ustalić, że w ciągu ostatnich 6 tygodni 
zginęło z przesyłek nadawanych z Char 
blna 130 tysięcy dolarów. 

Dalsze dochodzenie ustaliło, że na 
pogran !czu mandźursko-sowieckim dzia 
lała spółka spekulantów, która przesy­
łała do Berlina swoim wspólnikom czer­
wonce. Czerwonce te w Berlinie wy ­
mieniano na dolary po wyższym kur­
sie. SzajKa pomysłowych złodziei ope­
rujących na terenie Sow'etów „zwie­
t rzy ła" cenną zawartość listów l syste 
raatycznJe listy te opróżniała. 

Ponieważ listy wartościowe do Ber 
lmie coraz częściej poczęły przychodzić 
bez pieniędzy, nadawcy poczęli je prze-

Trzęsienie ziemi w Meksyku i Japonii. 
Silanu ofiar nie zdołano nstaltf. 

Londyn, 2 listopada. 
Donoszą z Meksyku o trzęsieniu złe 

ml w prowincji 0axaca. Trzęsienie wy­
wołało wielką panikę wśród ludności. 
Liczby oilar narazie nie ustalono. 

Londyn, 2 listopada. 
Według wiadomości z Tokio wyspy 

Tiuszin ł Szikoku nawiedzione są przez 
gwałtowne trzęsienie ziemi. Liczbą ofiar 
n'e jest narazie ustalona. Pozatem ka­
tastrofa zostało nawiedzione miast j Ku-
mamo gdzie w sobotę bawił cesarz ia-
poński. Szkody i ofiary w ludziach są 
znaczne. 

. \Jak określił to wystapien ?e ia-
C *\vą f ^ o w berlińskich). zg!a«za-

>ormu'e „najrcie-rw rewizja, na-rmu łę 
^zbrojeniei wreszoie — skre-1 

Pil i ! 6 i l l P 
— śpćesz do spisu p o w s z e c h M j o BudnościS 

kazywać do Warszawy. Złodzieje, któ­
rzy najprawdopodobniej operowali na 
poczc.e sowieckie], zorientowali się w i ­
docznie w sytuacji I poczęli z kolei o-
kradać lisW adresowane do Warszawy. 

Sensacyjna aferu jest przedmiotein 
dalszych dochodzeń. 

Zwyeięstuio hitlerowców 
iv N > V B O * A € N tfminraucA. 

Berlin, 2 listopada 
(Polska Agencja Teiegraficzoa) 

W Meklemburg — Szwerinle odbyły 
się wczoraj wybory do sejmików powia 
towych. Olbrzymie zwycięstwo odnieśli 
narodowi - socjaliści. 

Ilość głosujących na listy hitlerow­
skie wzrosła z około 54.000 w czasie os 
tatnich wyborów do Reichstagu do prze­
szło 90.000. Przeciętny wzrost głosów 
hitlerowskich wynos'ł od 60 do 100 proc. 
w poszczególnych miejscowościach. 

Pewne małe sukcesy kosztem socjal­
demokratów odnieśli komuniści, nato­
miast socjaliści oraz partja mieszczań­
ska pon :osły poważne straty. 

Borah kandydatem 
na pretydenia "FTANOM 

X § E T I N O € * O N U T A? 

Nowy Jork, 2 listopada. 
(Polska Aitcticta I eleuraticznai 

Senator Borah otrzymał od grupy 
republikańsko - postępowej propozycję 
wysunięcia go jako kandydata ha pre­
zydenta przy najbliższych wyborach, za­
miast Hoovera. Borah oświadczyć miał 
jednak swym zwolennikom, iż nie wyda­
je mu się rzeczą możliwa nokonanie 
Hoovera. 
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P r z e c i w s a m o b ó j s t w o m . 
Akcja towarzystw ubezpieczeniowych. 

Najbliższe spotkanie l igowe. 
W nadchodzącą sobotę w rannych 

rozgrywkach ligowych zmierzą się w 
Krakowie leader i maruder l igi: Garbar 
nia z Lechją. Ponadto niedziela sportowa 
obfitować będzie w b. ciekawe-spotka­
nia, z których w pierwszym rzędzie wy­
mienić należy mecz we Lwowie pomię­
dzy Pogonią i Wartą. Prócz tego spotka 
ją się Polonja — ŁKS. w Warszawie, 
Wisła z Warszawianką w Krakowie 1 
Ruch z Cracovią w Wielkich Hajdukach 
W Łodzi spotkania ligowego nie będzie. 

W finałowem spotkaniu o wejście do 
ligi spotkają się w Siedlcach 22 p.p. Z 
Naprzodem. Rezultat tego spotkania wy 
każe o ile wynik w Lipinach był dzie­
łem przypadku: w razie zwycięstwa ślą 
żaków, odbędzie się trzecie spotkanie na 
gruncie neutralnym. 

Rehabilitacja Ł.K.S-u. 
Na skutek nieistotnych zresztą wy­

kroczeń gawiedzi po zawodach piłkar­
skich ŁKS — Warta w dniu 28 czerwca 
wydział gier i dyscypliny obłożył karą 
ŁKS w wysokości 200 złotych oraz groż 
bą zamknięcia boiska. Zarząd ŁKS-u za 
protestował przeciwko temu orzeczeniu 
do głównego zarządu ligi, który po roz­
patrzeniu całej sprawy uchwalił zmniej 
szyć karę do 50 złotych i zakwalifiko­
wać przewinienie ŁKS jako brak opieki 
nad goszczącemi graczami. 

Sędziowie—Prasa. 
Powyższe niezwykle sensacyjne za­

wody w piłkę nożną, odbędą się w nad­
chodzącą niedzielę na boisku WKS, 
przypuszczalnie o godz. i-ej popoł. Obie 
drużyny wystąpią w silnych składach, 
wśród których widnieją nazwiska daw­
nych doskonałych graczy, przeszłych 
bądź w „stan spoczynku" bądź do grona 
sędziów, bądź wreszcie do... łamów 
dzienników łódzkich. Całkowity dochód 
z tych zawodów, nad któremi protekto­
rat objąć raczył p. wojewoda Jaszczolt, 
przeznaczony jest na rzecz walki ze 
skutkami bezrobocia na terenie naszego 
miasta. 

Według statutów, działających u nas 
towarzystw 1 Instytucyj ubezpieczenio­
wych, w razie samobójstwa ubezpieczo­
nego premia jest wypłacana rodzinie, 
względnie osobom wskazanym w" poli­
sie, pod warunkiem, że samobójca targa 
się na swe życie nie wcześniej, jak po 
dwóch latach od chwili ubezpieczenia. 
Zastrzeżenie" to ma na celu zapobieże­
nie samobójstwom z premedytacją, w 
celu otrzymania premji. 

Obecnie opracowywany jest projekt 
ustawy, mający na celu zwalczanie epi­
demii samobójczej. Projekt ma polegać 
na tem, że premja nie będzie wypłacana 
spadkobiercom, z wyjątkiem wypadków 
ubezwłasnowolnienia ubezpieczonego lub 
udowodnienia niezbicie faktu wyjątko­
wego rozstroju nerwowego, choroby 
umysłowej 1 t. p. 

Według danych, posiadanych przez 
instytucje ubezpieczeniowe, wypadki sa 
mobójstwa ubezpieczonych nie są zbyt 
częste, nie przekraczają nawet 1 proc. 

Z muzyki. 

Niedzielny koncert 
falharmoniczny 

wszystkich wypadków zgonów, które 
powodują konieczność wypłaty premji 
Dotychczasowe doświadczenie stwier­
dza, że dwa lata „namysłu" najzupełniej 
Wystarcza, aby. nawet:uporczywego sa 
mobójcę odwieść ód zamiaru dobrowol 
nej śmierci. To też wypadki samobój 
stwa.wśród ubezpieczonych są naogól 
dość rzadkie. 

Na gruncie warszawskim w ciągu pa­
ru lat znany jest tylko jeden wypadek; 
kiedy pewien inżynier zabiegał w kilku 
instytucjach o ubezpieczenie go z termi­
nem obowiązkowej wypłaty premji 

wcześniejszym, aniżeli dwa lata w razie 
samobójstwa. Krajowe towarzystwa ase­
kuracyjne, podejrzewając zamiar plano­
wanego targnięcia się na życie, odmó­
wi ły zawarcia umowy ubezpieczeniowej, 
a inżynier ów zaasekurował się w to­
warzystwie zagranicznem — i istotnie 
zakończył życie samobójstwem. 

Z. K. 

Łódzka orkiestra filharmonika J 0 , 
wiła licznym swoim zwolennikomi 
sną niespodziankę: dowiodła że 
pokazała, 
sną niespodziankę: dowiodła, że 
pokazała, iż mimo na jn iekorzy* i e 

szych warunków dzisiejszych 

Deprawował 10-lefnią dziewczynkę. 
Sąd skazał 63-letniego sklepikarza 

na 5 miesięcy w ęzienia. 
(as) W lipcu b. r. aresztowano 63- domu. tam opowiedziała jej. że Mali-

Ietniego Mateusza Malinowskiego, wła- nowski zamknął ją w pokoju i obiecał 
śaciela sklepu spożywczego w Ozór- jej pfęć groszy za to, by była m u p o -
kowie. za dokonywanie czynów lubieź słuszna. , 
nych z 10-letnią Marysią W. Z dalszych słów dziewczynki pani 

Pewnego wieczoru pani W. wysłała W. zrozumiała, że sklepikarz deprawo-

ofiarnie spełniać swe zadanie o d p j 
dzialnej placówki muzyki symfQ.nlC* 

Jeżeli nawet program niedziel11

 g 

koncertu nie w zupełności zadanm \ j 
sprostał, to jednak nie należy wajP 1 ^ 
w dalszej swej działalności Ł . O. # 
ci znów na drogę, po której kroczy' , 
okresie dawnych, świetnych lat s * . ,jj 
rozwitu. Wierzymy w to tem w 1 ? . ; ^ 
koncert niedzielny dowiódł z jedne) J 
ny dobrej kondycji zespołu, który 
bez przygot >w t . i ,ux \ \\ p<>Pra A 
szereg utworów Korsakowa, Stra , 
skiego (!), Głazunowa i CzajkoWsK1^ 
z drugiej zaś strony wypełniona P° ^ 
gi sala — to przecież najlepszy P ;0^|u 
styk i bodziec do dalszej pracy n 3 r 

poważnej muzyki. 
Jako solistka wystąpiła dziewy 

letnia pianistka Japueline Nourrit., jgj 
konała ona szereg utworów ChoPin£,o 
bussyego i in. w sposób, świadcz''fj 
tem, że istotnie ma się do czynienia rii 
nomenem muzycznym- Japueline 
obdarzona jest przez naturę zdolny^ 
mi pianistycznemi najwyższej Wfiti 
jej wrodzona muzykalność sama P ^ 
się już jest zjawiskiem niemal c l l 0-łrf 

swą córeczkę, Marysię do sklepu Ma­
linowskiego po kilka kilo mąki. Gdy 
dziewczynka przez dłuższy czas nie 
wracała, pani W. udała się sama do 
sklepu, by się dowiedzieć, co się z nią 
stało. 

W sklepiku nie znalazła swej córecz 
ki. Dopiero po kilku minutach Malinow 
ski wyprowadził ją z mieszkania, które 
graniczyło bezpośrednio ze sklepem 

wał jej córeczkę. 
Pani W. zwróciła się do policji. 
Malinowski został aresztowany i w 

dniu wczorajszym stanął przed łódz­
kim sądem okręgowym, który sprawę 

i tę rozważał przy drzwiach zamknię-
tych, w trybie postępowania uproszczo­
nego pod przewodnictwem sędziego 
Korwin-Korotkiewicza. Oskarżał proku 

i rator Joel. 
Sąd skazał sklepikarza na 5 miesię-

nem. Trudno u takiego dziecka 
nadP/F -

dzonem, a co tylko dziełem 
odróżnić, co jest w istocie nauPj? t f li 

u/rf*&|| lei' 
tresury, uporczywego wbijania 
takiej czy innej interpretacji. j e i E j # 
prostota i szczerość z jaką mała 
lina potrafiła oddać jedno choćw ^ 
ludjum Chopina, świadczy dos ta i e V 
że mamy do czynienia nie z od $ 
nym automatem, lecz z naturalna $ 

Echa spotkania Hasmonea— 
Union. 

Jak już donosiliśmy, spotkanie bok 
serskie Hasmonea — Union rozegrane 
w niedzielę we Lwowie zakończyło się 
wynikiem 8:8. 

Jak się obecnie dowiadujemy, wy­
nik ten krzywdzi w wysokim stopniu 
drużynę łódzką i w jeszcze wyższym 
stopniu świadczy o zupełnej ignorancji 
sędziów lwowskich. Łodzianie odnieśli 
fatycznie wysokie zwycięstwo, przewa­
żając prawie we wszystkich kategorjach 
nad przeciwnikami. Jeśli zaś chodzi o 
wynik sptokania Stibbe — Wocka, to 
charakterystycznem dla bezładu i fatal­
nej organizacji całego meczu jest fakt, 
że początkowo uznano jako zwycięzcę 
Stibbego, później, gdy już publiczność 
się rozeszła, na skutek zakulisowych za 
biegów menerów śląskich rezultat zmie 
niono na remis. 

Marysia zalewała się łzami. Gdy i 
matka zaprowadziła dziewczynkę d o ' c y więzienia. 

Co usłyszymy przez rad jo 
dziś, we wtorek, dnia 3 listopada. 

„DROGA ŻYCIA" FF.LJETON 
W, WOYTOW1CZ-GRAB1NSKIEJ. 
Idziemy wszyscy razem, a każdy 

Bocheński zaproszony 
do Budapesztu. 

Węgierski związek pływacki pro­
jektuje na koniec sierpnia roku przyszłe 
go urządzenie wielkich międzynarodo­
wych zawodów pływackich, w ramach 
których zorganizowany zostanie wielki 
bieg na sto metrów stylem dowolnym. 

Na zawody mają być zaproszeni 
Steiner (Czechosłowacja) Schubert (Nie 
mcy) i Bocheński (Polska). 

Przed spotkaniem Polska — 
Niemcy. 

W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się międzynarodowe spotkanie bokser­
skie pomiędzy reprezentacjami Niemiec 
i Polski. Spotkanie to budzi zrozumiałe 
zainteresowanie ze względu na wysoką 
formę w jakiej się znajduje drużyna nie 
miecka, która ostatnio pokonała zupeł­
nie nieoczekiwanie reprezentację Sta­
nów Zjednoczonych. Przypuszczalny 
skład drużyny polskiej będzie następują 
cy: Kazimierski, Cyran, Rudzki, Sewe-

S A I N T - SAENS M. MUSSORGSKI 
RIMSKI-KORSAKOW. 

Rozgłośnia łódzka ..Polskiego Radja" 
przekazuje ze studja muzycznego stacji 
warszawskiej dziś, we wtorek o godzi­
nie 17.35—18.50 popularny koncert sym­
foniczny w wykonaniu orkiestry F i l ­
harmonii Warszawskiej, pod dyr. Grze­
gorza Fitelberga z udziałem skrzypka 
Stanisława Tawroszewicza. 

Podczas koncertu tego zostaną wy­
konane m. In. poemat symfoniczny 
„Phaeton" Saint-Saensa, tańce perskie 

z opery „Chowańszczyzna" Musorgskie-
go i suita „Złoty Kogucik" Rimskiego 
Korsakowa. 

Beethoven był ideałem symfonicz­
nym, ale dla symfonji niemieckiej. Fran­
cuzi i rosjanie tworzyli dzieła symfo­
niczne poza tym dogmatem. Nawet kla­
sycznie zorientowany Saint-Saens napi 
sał cztery poematy symfoniczne swo­
bodnie rodzajowe. 

Saint-Saens do końca swego długie 
go życia uważał, że w muzyce niema 
myśli, któraby nie dała się wyrazić w 
stylu klasycznym. 

Inaczej myśleli w tych czasach rosja­
nie, którzy uznawali fachowość, ale byl 
dość obojętni dla niemieckiej muzyk 
klasycznej. — Genjalny odszczepieniec 
Modest Mussorgski (1839—1881) stwo­
rzyli styl „rosyjski" oparty na moty­
wach ludowej muzyki, na Imaginacyj 

lentem, który, byleby nie był. sMJ; # 

źródłem świetnej karjery artysty 0 2 ! 
sowany, może w przyszłości f^Lt\ 

Biegi myśliwskie św. H u * e 

#1 (i) W dniu dzisiejszym odbc%.^ 
Łodzi zapowiedziane biegi rny' 5 ' 1.^' 
Sw. Huberta, które wzbudziły V[elt0\t$ 
interesowanie w najszerszych %f\ 
społeczeństwa. Całkowity dochoa ^ 
ciekawej imprezy, przeznaczony'• 
na rzecz komitetu niesienia pomOcy 

robotnym. 
Zawody odbędą ślę na p rz€ d r ' t r f 

„Doły" na końcowym przystanku $ 
waju Nr. 6. Punkt zborny dla t > c W 

zo&obna — droga życia... I niewątpliwie I ków i gości przy szosie Łód i 
każdy z nas pragnie, by ta jego własna 
droga życiowa była dlań najwygodniej­
sza, naszczersza najłatwiejsza do prze­
bycia. By wiodła przez ukwiecone łąki, 
przez chłodne od rosy porannej polany, 
przez upajające wonią gaje lipowe. 

To niewątpliwie wszyscy — czy jed­
nak wszyscy i czy zawsze zdajemy so­
bie sprawę, w jak znacznym stopniu od 
nas samych zależy utorowanie sobie tej 
naszej drogi życia, świadome i celowe 
jej wytknięcie? 

Pytanie to rzucić nam zamierza p. 
Wanda Woytowicz-Grabińska w felie­
tonie o „Drodze życia", zapowiedzianym 
w programach „Polskiego Radja" na 
d'ziś, wtorek, 3-go listopada o godzinie 
20-ej. 

Świetna i tak szczerą sympatją cie­
sząca sie śród naszvch słuchaczy felie­
tonistka zastrzega się, iż nie chce nas 
darzyć jakimś traktatem filozoficznym 
na obrany przez się temat. Nie leżałoby 
to zresztą w jej charakterze. Ciągłe sty­
kanie ię z życiem — i jakże fantastycz-
nem nieraz, jakże niewiarogodnie wprost 
fantastycznem życiem — w karjerze 
pierwszego w Europie sędziego dla nie­
letnich wskazało p. Woytowicz-Grabiń-
skiej najbardziej przekonywujące argu 

ziny o godz. 2-ej po poł. w f f 
Biegi odbędą się bez wzgled1' 1 •»# 

godę. Masterem I-go biegu )'€S' l<P 
dypl, ŚwitalskI, kontrmasterem bj«f 
Marcinkowski. Masterem U ' * 0 ^ / 

jest major Zborowski kontirma51 

major Kozlcz. ,. L t f 
Honorowym prezesem k o r n i k ' # 

gów został obrany gen. O l s z / ^ 
czyńskl. W skład komisji sędń°Z\ctK 
dzą: gen. Miller, jako przew 
zast. dowódcy O.K. IV płk. ^ \ C \£ 
ski, dowódca 10 p.a.p. pułk. ^cVt 
ski, dowódca 4 p.a.c. ppłk. Bo?} ­ 18 
dowódca 31 p. S. K. — ppłk.

 d

™ pP
ł

| 
dziński, dowódca 28 p. S.K. ^ 
Bratto, rotmistrz rez. Młodzią" , 
rotmistrz Oałachin. ^m*Wr 

nym baśnlarskim egzotyku. Styl ten, !mertv. najskuteczniejsze metody pou-
wybitnie dekoracyjny, nadawał się też ezania, najsubtelniejsze sposoby wnlka-
świetnle do sceny muzycznej. » nla w umysłowość tych drobnych ludzi, 

jakimi jest stale otoczona —• przez serce 
i drogą przykładu, drogą anegdoty, dro­
gą bajki, z której płynie głęboki nieraz 
i bardzo zacny morał. 

ryniakf Arski , Wieczorek, Wiśniewski i 
Wocka. Skład ten nie jest jeszcze usta­
lony definitywnie już z tego względu, że! 
Cyran cierpi obecnie na oczy i jest na B 

kuracji w szpitalu wojskowym. Ponadto ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ m m u m m u a m a m m m m m m m m 

kapitan związkowy p. Sadłowski oświad Przy rozmaitych niedomogach naturalna wp-
czył wczoraj publicznie, iż skład poda- d a B°rzka Franclszka-Józefa działa przyjemnie 
ny przez nas powyżej został ustalonv ' z n a c z n i e , z r " n i f i s z a te dolegliwości, często nie-
bez jego aprobaty. ' l ^ ^ Ł i ^ S * M P e W " l e " W a p t e " 

•oTmiiTrz y latncnin. 

— TEATR MIEJSKJ 
Z.A.S.P. w Łodzi pod art. kler. K. Borg^5 

W czwartek, d. 5 I w piptek. d. 6 l i s * ^ 
o godz. 8.30 tylko 2 wystcP* j 

3 siawne gwiazdy sceny P°' s 

li? Leszcz 
h M i Pancewicz lesin1^ 
LUDWIK FRITStP,; 

w fascynującej 3-akt. komedii w . 

tf H l l « « « JUK H I V !• ' ( ( f l 4 ' ' / 
Bilety wcześniej nabywać można ^ji-ei 
mawiań. Traugutta Nr. 1 od godz-
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Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

6.33 
4.07 

10.55 
2.15 
8,41 
7.14 

W 
ODEZWA. 

nie n

Z y . W a si<? tych wszystkich, którzy 
LoterK^a * e s z c z e l o s u d 0 1-eJ W-
'rzvii ,P a ń stwoweJ, by na czas zaopa-

CiaoBł ! o t e r U znacznie ograniczona! 
ku2? . e w najbliższych dniach! Losy 
Piutru k a z d y w kolekturze S. Jatka, 
i ezL. s k a 2 2 1 6 6 > s ł a n e j z wielkich 
g y c h wygranych. 

Czy zostanie podpisana umowa zbiorowa? 
Stanowisko przemysłowców niezrzeszonych. — 

Za rewizją niektórych punktów umowy. 
W piątek zapadnie decyzja ostateczna. 

(i) Akcja włókniarzy w kierunku o- < kach, które zaakceptowane zostały 
bjecia umową zbiorową wszystkich fą - 1 przez wielki i średni przemysł, część na-
bryk łódzkich zbliża się ku fazie roz- j tomiast , nie negując konieczności pod­
strzygającej. Jak wiadomo na ostatniej pisania umowy zbiorowej, wypowiada 
konferencji w inspektoracie pracy, prze'się za rewizją niektórych punktów tej u-
mysłowcy oświadczyli, iż proszą o dwu mowy. Wychodzą oni z założenia, że u-

ca Niepodległości 
chodzona będzie uroczyście 

D Rocznym zwyczajem zawiązał się 
[y" j a s z e r n mieście pod egidą p. wojewo-
w-sjjjaSzczolta koraitet obchodu rocznicy 

peszenia państwa polskiego-
ze)),.^. wojewoda Jaszczolt, zagajając 

tygodniowy termin, w czasje którego 
będą moglj naradzić się nad sytuacją. 
Robotnicy wyrazil i zgodę. 

W związku z tern w środę, dnia 4 
b. m. odbędzie się w stowarzyszeniu fa­
brykantów przemysłu włókienniczego, 
prźV ul. Zachodniej 72 
walne zebranie wszystkich przemysłów 

ców, 
którzy dotąd nie podpisywali umowy 
zbiorowej z włókniarzami. Na zebraniu 
tern obecni zapoznają się szczegółowo 
z wszysikiemi punktami umowy zbioro­
wej i zdeklarują swe stanowisko. 

' Dotychczas, jak zdołaliśmy się poin­
formować, wśród przemysłowców nie­
zrzeszonych panują rozbieżne opinje w 
tej sprawie. Większość wypowiada się 
za podpisaniem umowy zbiorowej w ca­
łej rozciągłości, na tych samych warun-

mowa ta, zawarta przed kilku laty, jest 
już obecnie przestarzała i że należałoby 
poczynić w niej szereg zasadniczych 
zmian. Ta grupa projektuje porozumienie 
się z wielkim i krajowym związkami 
przemyslowem i zainicjowanie wspól­
nej akcji, zmierzającej do 

podpisania umowy zbiorowej w Łodzi 
przez cały przemysł, 

zrzeszony i niezrzeszony, na nowych 
warunkach. Trzecia wreszcie grupa, sto 
su..kowo najmniejsza, stoi na stanowi­
sku, że umowy zbiorowej wogóle nie na­
leży podpisywać, gdyż przemysłowcy 
powinni mieć w każdej sytuacji wolną 
rękę. 

Te rozbieżności zostaną uzgodnione 
na zebraniu środowem i tegoż jeszcze 
dnia przemysłowcy powiadomią inspe 
ktorat pracy, że gotowi są odbyć kon 

'oki.aI?.ie organizacyjne, zaznaczył, że w 
C Z i 

i iro c„ e^ 0n°micziiym dla całego świata 
dern " ł ? z ą c y m ' t a k c i e z k i m P ° d wzglę _ ekon 
\Y U ^ ' s tośc i winny być potraktowane 
tij. * r°ninych ramach. Mimo to przyczy 
kcz • 0 n e d o Podniesienia ducha w spo-

<enst\yie i zbudzenia nadziei na lep-
^rzyszłość. 

t\ v i l a s tepiiie zebrani pod prżewodnjc-
jcj!?1 Posła dr. pielmy wybral i komitet 
tu« ' .który wyłonił prezydjum komite-
- \ s k ł a d 
lei 

Izie następującym: gen. Olszy 

Wstrząsające samobójstwo mfidzieńca 
Podpalił łóżko i wbił sobie nóż w brzuch 

(dg) W hotelu ..Polskim'" w Lasku. ' przechodząc przez kurytarz. zauważył, 
rozegrała się wczoraj wstrząsająca tra- że z pokoju, w którym przebywał Siku 
geclja. i la 

Przed kilku dniami w hotelu tyra i wydobywają się kłęby dymu. 
zajął numer 20-letni Wacław Sikuła, za | Tknięty złem przeczułem, zastukał do 

Wilczyński, - przewodniczący, po ! m c ^ k a l y , sv, Ł o 1 Z 1 , V ą y ^ Wesołej 
BerC F i c n n a ~ wiceprzewodniczący, 

rkowicz — sekretarz, członkowie: 

•Or 
&cbfth. S l n s k a ' Prezes rady nrejskiej Hole 

r > ,starosta Dychdalewlcź, liispek-
«{ jNz ie lsk i , pułkownik Walawski, po 

połczyński i inni. 
Dt 0y°mitet ustalił w ogólnych zarysach 
j a «ram uroczystości w dniu 11 listopa-
bojiMianowicie: O godz. 9-ej rano na-
V V M X V o d l a s z k ó 1 w świątyniach 
ctyst c n wyznań, o godz. 10-ej uro­
nię nabożeństwo w Katedrze, następ 
^enia a w 0 - s k a ' policji, przysposo-
\ ' 0 i r wojskowego oraz organizacyj b. 
% i * ' y c n 1 Strzelca. Wieczorem od-
^ad P

e s- i ę w s a u Filharmonji uroczysta-
ârń a ' Opracowanie szczegółów pro 

djUtJu uroczystości pozostawiono prezy 
n Komitetu. 

Choroby zakaźne 
dotowano 146 przypadków 

i W j ^ K u tygodnia od 25-go do 31-go 
*° ! i r n i k a r - D - włącznie — zgłoszono 
V i i a I u zdrowotności publicznej na 
%M 3c.e Przypadki zachorowań na cho 

^ z akaźne: 
?? dniu J i r z u s z n y 3 4 Przypadkó J W tw ty-
'lic^^Poprzednim 31 przypadków), pło 
% ^ . p r z y p a d k ó w (41). błonica 48 
^ek-? w ( 5 1 ^ drętw :ca karku 1 przy 
^ H odra 17 przypadków (16), ró 
bą^rj-ypadków (9), krztusiec 1 przy-
N k ó j r s o r a c z k a P ° l ° f f o w a 6 przy-

0gń» o . 
°zda n zanotowano w tygodniu spra 

lvaĄ,, c zym 146 przypadków zachoro 
Dt*edha. ohoroby zakaźne, w tygodniu po 

u n " n 143 przypadki. 

Nr. 11. Sikuła, jak stwierdzono, od dłuż 
szego czasu znajdował się bez pracy i. 
miał w Łasłuuotr-zymać-zajęcie. O po­
sadę miała mu się wystarać narzeczo­
na, która stale zamieszkiwała w tern 
imasteczku. 

Gdy jednak młodzieniec przyjechał 
do Łasku, okazało sie, iż 

posada już jest zajęta. 
Nadoiruar złego, rodzice dziewczyny 
oświadczyli kategorycznie, że nie po­
zwolą jej wyjść zamąż za Sikułę, gdyż 
on u'e odpowiada ich wymaganiom, 

Młodzieniec znalazł się w sytuacji 
bez wyjścia. Nie miał nawet pieniędzy ' pierwszej pomocy, polecił przewieźć de 
na zapłacenie rachunku w hotelu i na sperata do szpitala. Sikuła miał w kie-
bilet kolejowy. |szeni rewolwer oraz kilkanaście kul, 

Wczoraj w godzinach porannych za które jednak pochodziły z broni innego 
powiedział on właścicielowi hotelu, że \ kalibru, 
się wyprowadza. 

W dwie godziny później numerowy, 

ferencję z przedstawicielami związków 
zawćiowvcb. 

Z kolei zwróciliśmy się wiec do in­
spektoratu pracy, gdzie nam wyjaśnio­
no, że wspólna konferencja porozumie­
wawcza zwołana będzie na czwartek, 
lub ... ioóźniej na piątek bieżącego tygo­
dnia. Na zapytanie nasze, czy należy l i ­
czyć się z możliwością podpisania umo­
wy na tej konferencji, oświadczono nam, 
że jest to rzeczą bardzo prawdopodo­
bną, gdyż przemysłowcy nie będą chcie 
li przeciągać akcji i wypowiedzą się za, 
względnie, przeciw. Sytuacja więc zo­
stanie całkowicie wyjaśniona i albo urno 
wa zostanie podpisana, albo też 
związki zawodowe włókniarzy otrzy-
roają wolną rękę co do dalszego działania 

Jak się w dalszym ciągu dowiaduje­
my, zebrania delegatów fabrycznych, 
które ustalonym od wielu lat porząd­
kiem odbywają się w środy, w bieżą­
cym tygodniu zwołane zostały przez 
wszystkie związki zawodowe na sobo­
tę. Zarządy związków Ipragną bowiem 
powiadomić delegatów fabrycznych o ' 

konkretnych rezultatach akcji. 
Ponieważ trzy związki zawodowe, kia 

sowy, „Praca" i Ch. D., występują w 
tej sprawie wspólnie, w czwartek lub 
piątek odbędzie się posiedzenie zarzą­
dów 3-ch związków, na którem u-
chwa'-ne będą wnioski, jakie w następ­
stwie ..ostaną przedłożone delegatom fa­
brycznym. 

Ze strony związków zakomunikowa 
no nam, że w razie negatywnej, wzglę­

dnie niezdecydowanej odpowiedni ze 
strony przemysłowców 

od poniedziałku przyszłego tygodnia 
rozpocznie się strajk. 

... Stjajk obejmje wszystkie tylko tę zg 
kłady przemysłowe, które nje honoruj;) 

Spis poborowych 
rocznika 1911. 

Dziś, we wtorek, dnia 3-go listopada 
r. b. do spisu poborowych w lokalu Biu 
ra Wojskowego (ul. Zawadzka Nr. 11) 
w godzinach od 8-ej do 15-ej, (w soboty 
od godziny 8-ej do 13.30), powinni się 
zgłosić mężczyźni, urodzeni w 1911 ro­
ku, zamieszkali na terenie 5-go komisar­
iatu Policji Państwowej, których nazwi­
ska rozpoczynają się od liter: C, D, E, 
i zamieszkali na terenie 12-go Komisar-

Pożar w numerze szybko ugaszono. | ja tu P. P., których nazwiska rozpoczy­
nają się od liter; K, L, Ł , M, N, O, P. 

numeru. Nikt mu jednak nie otworzył. 
Wówczas numerowy skomunikował się 
z właścicielem/hotelu, który mu kazał 

wyważyć drzwi. 
Gdy numerowy znalazł się wreszcie 

w pokoju Siknły, z ust jego wydarł się 
okrzyk przerażenia. 

Łóżko objęte było płomieniami. Si­
kuła, wijąc się w bólach na płonącej 
pościeli, zadawał sobie ciosy długim 

nożem. 
Numerowy szybko wydarł mu nóż z 

ręki i wyniósł go na kurytarz. 
Sikuła był już nawpółprzytomny. Za 

wezwano lekarza, który, po udzieleniu 

O jednorazowy zasiłek na zimą 
dla zwalnianych wobotnihów sezonowych 

pwoszą związki zawodowe. 
Memoriał do p . prezydenta Ziemięckie&o. 

tfc. ł>,otor»,*,,"ti*;'s2ie dyżurują następujące apteki: 
HC^sl;, Mf ,ac

 Kościelny 10), A. Charenuy 
k£S» iP­ E

­
 M i l l e r a lP."otrko.wska 46), M 

$ ° łP,; .
: 0 l !

k"'wska 2?5—227j\ Z. Gor«yc­
,*J0)

 , a z d 5 9

>­
 G Antoniewicza (Pabja­

(is) Za dwa tygodnie zwolnieni zosta ności. Dla robotników sezonowych gra-

t-ekarz-deritysta 
' ! fc. wznowiła przyję ia 

v C <NlCY przv ul 

ną z pracy wszyscy robotnicy sezonowi 
w Łodzi. W związku z tem, w dniu wczo 
rajszym związek zawodowy pracowni­
ków samorządowych i użyteczności pu­
blicznej Z.Z.Z. wystosował do prezyd­
jum magistratu obszerny memorjał, w 
którym wskazuje, i i magistrat zaoszczę 
tbził w roku bieżącym na robotach sezo­
nowych miljon złotych, a tem samem 
powinien wypłacić zwalnianym robotni­
kom gratyfikację zimową. 

Memorjał ten, brzmi jak następuje: 
„Od szeregu lat, prawem zwyczaje-

wem, magistrat wypłacał robotnikom 
sezonowym, po skończonym sezonie pra 
cy. 

jednorazowy zasiłek na zimę, 
w stosunku do ilości przepracowanych 
miesięcy. Zwyczaj ten przyjęty został we 

tyfikacja ta miała kolosalne znaczenie , 
jeśli się zważy, że w latach 1929, 1930 i 
1cJ31 okres pracy trwał zaledwie 20 ty-
g' dni, przyczem praca prowadzona by­
ła przez 4 dni w tygodniu. W tych wa­
ri nkach ta kategorja robotników nie by 
ła w stanie poczynić jakichkolwiek 
oszczędności na ciężkie miesiące zimy. 

W związku z tem prosimy magistrat 
rr. Łodzi o powzięcie uchwały 
wypłacenia zasiłku zimowego również w 

roku bieżącym. 
Brak takiej uchwały bowiem spowoduje 
iż 3 tysiące robotników, a łącznie z ro­
dzinami — 10 tysięcy osób znalazłoby 
się w katastrofalnym położeniu. Skaza­
ni byliby formalnie na głód i chłód. 

Robotnicy przepracują wprawdzie w 
roku bieżącym 20 tygodni, lecz zaledwie 
80 dni. W ten sposób magistrat zaoszczę wszystkich samorządach, nie wyklucza 

jąc magistratów mniejszych miast, jak ' dził na każdym robotniku sezonowym 
Pabjanice, Tomaszów, Kalisz itd. Zasi- 40 dni pracy po zł. 7,75 dziennie, oo łą­
tek ten rok rocznie przeznaczony był na cznie wynosi 310 złotych. Biorąc pod u-

Piotrkowskiej' opał, ciepłą bieliznę, ubrania dla dzie- wagę, iż magistrat zatrudnia na robo 
nn e od 4 do 7-ej pu poł i ci oraz na skromne bodaj zapasy żyw- tach sezonowych przeszło 3 tysiące, ro­

botników, samorząd zaoszczędził w ro­
ku bieżącym 

około 1 miljona złotych. 
Gratyfikacja dla robotników sezono­

wych wynosi zaledwie 1/4 zaoszczędzo­
nej sumy. Niewątpliwie magistrat, jak i 
cały szereg instytucji, znajduje się w cię 
żkiej sytuacji materjalnej, ale mimo to 
nie wolno pozostawić na łasce losu prze 

szło 10 tysięcy osób. 
Reasumując powyższe, prosimy p. 

prezydenta, by przychylił się do naszej 
opinji i sprawę jednorazowego zasiłku 
zimowego dla robotników sezonowych 
potraktował przychylnie". 

Niezależnie od powyższego memorja 
łu, w końcu bieżącego tygodnia uda się 
do prez. Ziemięckiego delegacja związ­
ku pracowników samorządowych, która 
ustnie poprze swe postulaty. Równo­
cześnie, na najbliższem posiedzeniu ple 
narnem rady miejskiej, które naiprawdo 
podobniej odbędzie się w nadchodzący 
czwartek, wniosek w tej sprawie zgło­
szą radni. 
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Sfotiota RTUMUSU 

teattaineśso. 
W nadchodząca, niedzielę, o godzinie 

1 1 . 4 5 pr2ed pol. (sala Teatru Kameral­
nego), p. Henryk Szlctyński, b. kierow­
nik literacki Tatra Ateneum, obecnie 
pracujący w Teatrach Miejskich, wygło­
si odczyt p. t. „Dokoła Kryzysu Teatral­
nego". 

Prelegent poruszy następujące tema­
ty : Przyczyny kryzysu teatralnego; hi­
storja kryzysów teatralnych. Czy teatr 
się kończy? Teatr a kino, teatr a dźwię­
kowiec. Dwa rodzaje teatru: teatr idei i 
teatr błazeństwa. Repertuar, jako czyn­
nik w teatrze idei. Związek teatru z ży­
ciem. Rodzaje teatru i rodzaje repertua­
ru. Teatr społeczny. Prawi1, dramatu i 
zasady seenogenjl. Teatr walki, teatr 
propagandowy i agitacyjny. Teatr poli­
tyczny; satyra polityczna na scenie. 
Reportaż faktomontaż. Współpraca au­
tora z teatrem. Stosunek naszych cza­
sów do retrospekcji. Cci teatru w chwili 
abecnej. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś WE wtorek arcywe*o!a komedia Webe­

ra ,,Spdn:c*ka czy tiga 1' 
W środę trzymająca przez cały czas uwagę 

widzów W u:.iv.-vżazera napięciu bojowa sensa­
cja AUberCa i łiesiefto „Śkdztwo" z Białosz-
czyjUkim Grotickim, Leśniewskim i irliwińskim 

występy Jerzego Leszczyńskiego. 
_ Spadkobierca wielki: i tradycji aktorskie;, 

mmi. W lucentego RAPACKIEGO I syn Bolesława 
L-CŁZCZYIUKIOGO. jeden z najznakomitszych akto­
rów pol kich Jerzy Leszczyński wyatapi w Tea­
TRZE Miejskim w Łodzi i w czwartek i w piątek 
dnia 5 i 6 b. m. 

Świetnemu artyście towarzyszy jego nialżon-
l:a Leokadia Paneewiczowa ; doskonały aktor 
charakterystyczny , jeden z nsjUpfzych aktorów 
.-.'..•trego pokolenia, inauy u Łodzi z okresu dy­
rekcji Zelwerowicza, Ludwik Fiitsche Świetna 
trójka aktorska odegra blytkotliwą komedię w 
li-eh akiach W. Sterku „Miłość już nie w MO-

Polączenie TYCH trzech NAZWISK na afiszu 
zapowiada UCZTĘ tysiyczną, dla smakoszów 
u.ielkitgo kunsztu aktorskiego 

TEATR KAMERALNY. 
D*K we wtorek, w środę i W czwartek, trzy 
.!ii'c powtórzenia śzlagiciow; JO .Hau Hau" 

z Michałem Zniczem w roli c opisowej 
W piątek wchodzi na afisz wyreżyserowana 

i'szez dyr. K Borowskiego, stojąca pod znakiem 
<ex Appeal'' i IsaplUilnych erotycznych sy­

tuacji świetna komcd.ja Rozeta Braccó ,Onn. 
cijy jej siostra-'. Udział biorą: Grabowska. Wal 
-młyńska Brodniewicz, Krotkę, Chróścicki,' 
Szubert. 

TEATR POPULARNY (Ogrodów. Nr. 18). 
Dz.iS o godzinie 8 15 witc/orem ciesząca się; 

niebywalem powodzeniem w Teatrze Pupului-
i.ym operetka P Abrahama „WJktorja i jej hu­
zar" z gościnnym występem Marjana WawTzko-
uicza, jjrana będzie jeszcze przez kH;a ostat-
r eh dni. Kto \Vięc nie inlal okazji do zobacze­
nia tego świetne;! o widowiska a'«ch spieszy do 
l-as teatru przy ul 0-go Sierpni Nr 2, skład 

I:tei-zny p, 1'ływackiej lub przy ul Ogrodowe) 
NR. 18 od (Jedz 1| rano codziennie, gdyż wkrót-
c.e zejdzie bezoo.u-rolnie z afisza. 

TEATR „COCTAIL". 
, Jak się baw ID ~ to się bawić-', oto tytuł 

i-*tatiiJej premiery, która osiągnęła niesłychany 
iikcc-i dzięki świetnym wykonawcom Zizi Ha-

I. .nie. MankieWlczówai*,' ' Qrey. Szmarównie 
Parnellowi, O:widowi, Zniczowi (pierwsze wy. 
tępy), Wirniaszkiewiczowi Snayoyi i innym — 

Przepiękna wystawa, bogate kostjumy. deko-
lacje tworzą niezwykle artystyczną całość 

Bilety do nabycia w kasie znuiawiań .Grand 
Cafe, Piotrkowska 72, od 7-ej wieczorom w ka­
lię tcaltu ..CoctaiM*' Przejazd 34, 

ŻYDOWSKI TEATR KAMERALNY. 
A). l-ijo Maja Nr. % 

Dziś we wtorek o godzinie 9.EJ wieczorem 
U ' I / \ ut ciągu pj cuc.-.ch najniższych od 1 al. 

do 2 al świetna komed.ja Pereca Hirsabajna 
/' . lone Laki'', która się cie*ay kcJosalnem po-
. 1/i.iileni Trupa Wi'r-ńskc przygotowuje obce-
i« /v.vu:t sztukę Pinikiego „Skarb", której 

tipiji.ra będzie w naijbliiszych dniach. 
KONCERT KWARTETU DREZDEŃSKIEGO. 

Muzykalna Łódź z niecierpliwością oczc-ku-
ie 5-£o koncertu mistrzowskiego, na którym wy. 
ćtp|3! *łn.wny kwartet drezdeński stanowiący w 
t ; o 111 ach zagranicznych wielką sensację arty-

l\ na. Artyści Gustaw Fiitzsche I skrzypce, 
I ,Schneider ll-gie skrzypce, Hans R:,phan al-
tó>'ka pra* Alex Kropholkr wiolonczela, wyko-
I aią ;M.-IRAM, złożony z pięknych kwartetów, a 
mian; ,•. :e: Mcndelsohna cp 12, Schumann 
.?, 41 A-/''11 ora* Beethoven op 132 A-mo]! 

Koói$ort odbędzie się w sali Filht.rmonji w nad-
;lz; • V czwartek dnia 5.go listopada o go­

ił:, ile 8 .10 wieczorem 

DZ)EŃ MUZYKA W LODZI. 
W j » ' , / t n z njólna »ylutcjt| muzyków, wy-

ly-ciąda . iwanlfcjn w kinach filmów diwię-
OWychi Z- zi-w-łirwy. ii :imzyków w Ło-
• urząc|za w eV J 8 b. m „Dzień Muzyka'' 

czeriy z l ;c:.EM m"B.'tro, który się od-
, t ) . - t , w (, i; ' - i i o n " o v:dz'r."v 3.15 .PO poi. 

, , v , , . ! . ; , ; 1 i .I/'.- tr>3zVU»[ orkiestry Łi|-
i.'r'r :-i7ti'i i 1 dvr T Rydera i Z udziałem 

Dnia 2 listopada 198! roku zmarła po krótkich lecz cifźkkh cierpieniach 

B. P. 

A u g u s t a J e l e ń k i e w i c z o w a 
o b y w a t e l k a m. Ciechocinka, p r z e ż y w s z y l a t 68. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nas ąpi dziś, we wtorek dnia 3-go b. ta. o godz. 2-ej po poł. 
z domu przedpogrzebowego, o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym żalu 

Córki , s y n o w i e , s y n o w e , zle.<, w n u k o w i e I r o d z i n a . 

Chciał zamordować Zonę 
Sąd skazał Rózgę na 4 lata więzienia 

(as) Małżonkowie Stefan i Rozalja 
Róźgowie, zamieszkali na Chojnach, 
przy ulicy Mikołajewskiej 28, od dłuż­
szego czasu żyl i na wojennej stopie. 
Rózgowa podejrzewała męża o zdradę, 
on zaś zarzucał Jej to samo. W czasie 
jednej ze sprzeczek, Rózga zranił żonę 
siekiera. Ranna nie zameldowała o tem 
policji i wybaczyła mężowi winę- On 
jednak nietylko me okazał jej wdzięcz­
ności, lecz po tej awanturze począł się 
domagać, by wraz ż dziećmi wyprowa­
dziła s»c od niego. 

Rozalja nie chciała się na to zgo­
dzić i na tern tle wynikł nowy zatarg. 

Pewnego dnia Rózga, będąc mocno 
podchmielony, przed domem, w którym 
zamieszkiwaK posprzeczał się z nieja­
kim Feliksem liyczkowskim. Gdy nad­
biega Rozalja, przemocą wciągnęła go 
do mieszkania, prosząc go, by nie 
wszczynał awantur. Wówczas Rózga 
wyciągnął z pod łóżka siekierę i spo­
glądając groinie na żonę, zawołał: 

Nie pozwoliłaś mi rozprawić się 
z ttvczkowsklm, to teraz sama marnie 
zginiesz, bo taki musi być twój koniec! 

Przerażona kobieta wybiegła na u-
licę. \ r T • •'- " -^'f ^ "l., % -y 

Rózga puści! się' za nia. w |)Ogou. 
Ody na ulicy przyłapał żonę i zamierzył 
się na nia siekierą, nadb'egł sąsiad, Mie 
czysław Fokt, który stoczył z Rózgą 
zaciekła walkę i w rezultacie wydarł 
mu siekierę. 

Rózga uje mogąc dać sobie rady ze 

sąsiadem, pobiegł do mieszkania po 
nóż, gdyż chciał za wszelką cenę roz­
prawić się z żoną. Po stronie nieszczę­
śliwej kobiety stanęli jednak wszyscy 
sąsiedzi, którzy nie dopuścili do niej 
męża. 

W międzyczasie o całem zajściu za­
wiadomiono policję. 

Rózga został aresztowany. Gdy w 
komisariacie otrzeźwiał, przyznał się 
do usiłowania zabójstwa żony i oświad 
czył, ŻE wcześniej czy później Ja zamor 
duje. 

Wczoraj Rózga stanął przed łódzkim 
sądem okręgowym, który sprawę tę 
rozważał pod przewodnictwem sędzie­
go Kozłowskiego, w asyście sędziów 
Łozińskiego i Gajewskiego. Oskarżał 
prokurator Deczyński. Na sądzie Rózga 
r:ie przyznał się do winy i tłumaczył 
się, że chciał tylko żonę nastraszyć. 
Oskarżony odsiadywał JUŻ sześciomie­
sięczną karę za kradzież i gdy znalazł 
się na wolności, doszedł do WTIIOSKU. że 
w czasie jego nieobecności żona zdra­
dzała go z jednym ze sąsiadów ! za to 
chciał się na niej zemścić. 

Rozalja twierdziła na sprawie, że 
była wierną mężowi. Świadkowie wyda 
li o niej bardzo dobrą opinję. natom'ast 
oskarżonego charakteryzowali, jako nie 
bezpiecznego opryszka. 

Sąd, po wysłuchaniu przemówienia 
prokuratora Deczyńskiego, wyniósł wy­
rok, mocą którego Rózga został skaza* 
ny na cztery lata więzienia. 

Dnia 1 listopada 1931 r. po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach zmarł nasz 
ukochany ojciec 

Jan Jasiński 
przeżywszy lat 60. 

Wyprowadzenie drogich N A M Z W I 0 ' ' 
odbędzie się dnia 3,XI,31 r. o g, 2 pP-
na cmentarz katolicki aa Dolach. 

S t r o s k a n a R o d z i n a . 

R A i O J O P R O Ł ^ A M 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIE' 
„POLSKlfOO RADJA". 

WTOREK, dnia 3-go listopada. , s| 
11.58—12.10 — Syfrnal czasu z W-wy. ^'„it 

z Wieży Mariackiej w Krakowie, o d c z y t 
programu nu dzień bieżący. . 

12.10—13.15 — Muzyka z płyt gramol • " 
A. Klinzbeil, Piotrkowska 160. 

Przerwa. ^« * ^ 
• — obrazeik pióra B. J W t z a 2) ^^1^ 

Strzały w mieszkaniu sierżanta 
Sublokator został przez sąd uniewinniony. 

(as) W dniu 28 lipca około godziny 7 
wieczorem z piwiarni mieszczącej się 
v, domu pr/y ulicy Limanowskiego 39 
wybiegł jakiś wojskowy, w mundurze 
sierżanta i wskazując na krew, spływa­
jącą mu z szyi, zawołał do przechodzą­
cego przypadkowo policjanta: 

To zranił mnie kochanek mojej 

Kozłowskiego, w asyście sędziów hoziń 
skiego i Balickiego. Oskarżał prokurator 
Deczyński, bronił adwokat Lilker. 

Oskarżony 
nie przyznał się do winy. 

Twierdził on, że krytycznego popołu­
dnia siedział w kuchni z Adamkiewiczo-
wą i jej siostrą, Bilską. Rozmawiali o 

żony, Zvgrauiit Dłutowski! Ratuj mnie sprawach handlowych. Nagle wpadł do 
pan! 

Policjant zaopiekował się rannym i 
jednocześnie wdrożył dochodzenie. 

Jak się okazało, sprawa była mocno 
skomplikowana. Sierżant Władysław 
Adamkiewicz z 4 p. a. c. w Łodzi ostat­
nio miewał 

częste scysje ze swą żoną, Pelagią, 
która niedawno kupiła piwiarnię przy 
ul. Limanowskiego 39. Nieporozumienia 
wynikały z tego powodu, że Adamkie­
wicz ze swej pensji nie chciał pokrywać 
długów małżonki. 

Zygmunt Dłutowski był ich subloka­
torem. Sierżant żył z nirn w przykła­
dnej zgodzie i nigdy się nie sprzeczał. 
Krytycznego dnia jednak 

rzucił się nań z rewolwerem 
i. gdy szamotali się ze sobą, padło kilka 
strzałów. Ranna została 
kiewiczowej, Bilska oraz 
wicz. 

Wczoraj Długołęcki sianą) przed są-'kuratora 
I dem okręgowym, który sprawę tę roz-, kiego. 
Iważał pod przewodnictwem sędziego 

15.50—16.15: Pro£ram_dk_dz4eca: 1) £jJJyV 

dzieci omówi p Wanda Tatarkiewicz, 
tułają a Wamazawy 

16 20—16.40: , 0 Janie Ostrorotfu" 
ad dr J l-icbtcas*tul. Tr. a Warszawy f „p-

16.40—17.10 — Muzyka z płyt gran"51 

wych 2 W-wy. 
1710—17.35: Odczyt a Kratkowa p 

lodć zagadnienia dziedziczności w w y c h * " * ^ 
wygłosi dr. E. G-odlew*ki 

17.35—18.50:_ Popularny koncert 
ny. Wyk.: Ork ' Fflharm Waraz. pod dyr 
telberjja i St. Tawroazewioz (skrzypce), ' 
mf»ja z Warszawy. 

18.50—915: Rozmaitości ...„JL 
19.15—19 30: Komunikat Izby Przea»- r^,y 

w Łodzi, odczytanie progr. na dzień n * * ' " 
i płyty gramofonowa. 0«i' 

1930—19.40: Kalendarzyk fanwwy * w 

tuar teatrów 
19.40—19.45 Płyty gramofonowe. M P 
19.45-20 00; Prasowy dziennik rac)*1**-

a Wawzawy 
20.00-20.15: P Wanda Woytowicz-^tf -

aka wygłosi feljeion p t. „Droga zycł«". * 
misja z Warszawy W^J-

2015—22.10: Koncert popularny W 
nhi Ork. P R. pod dyr. J. Ozianińskie#> 
atów. Tr a Warazawy W pra«rwi« S^^f 

kuchni sierżant Adamkiewicz, który 
trzymał w ręce rewolwer, skierowany 
w jego stronę. Sierżant Adamkiewicz 
dał •' 

dwa strzały, 
przyczem jedna z kul zraniła Bilską. 
Wówczas oskarżony rzucił się na sier­
żanta, usiłując mu wyrwać broń i w cza 
sie szamotania 9ię 

padł trzeci strzał. 
Ranny został sam Adamkiewicz. 

Adamkiewiczowi zbadana na spra­
wie w charakterze świadka, w ten sam 
sposób przedstawiła okoliczności zaj-

1 ścia. Twierdziła ona również, że z Dlu-
1 gołęckim nigdy ją nic nie łączyło. To 
samo mniej więcej zeznała Bilska, która 
w międzyczasie powróciła do zdrowia. 

Jedynie sierżant Adamkiewicz w dal 
siostra Adam-'szym ciągu dowodził, że Długołęcki 
sarn Adamkie-' chciał go zabić. 

Sąd. po wysłuchaniu przemówień pro 

poertowf. techniczna — koresp. bieląca-9. fr. 
i porad technicznych udzieli p W. F r * * * 1 

z Warszawy 
22.10—2240: Recital p M. Trotnbtró-*' 

na klawesynie. Tr. z W-wy. r^A/p 
22.30-2245: Dodatek do Prasowej r ^ f 

nika Radiowego oraz komunikaty: meteoro'0* 
ny, aportowy i policyjny. Tr. a W.wy <ti%\' 

23.00—24.00 Muzyka lekka i taneczna 1 

szawy. 
AUDYCJE ZAGRANICZNE. ^ 

19.00. Wiedeń. „Hugonoci" - °JT 
Meyerbeera. Tr. z Opery Państwo^Aj 

19.30. Hamburg. Audycja » ^ ° T 

Hermanna Kessera. 
20.00. Hamburg. Koncert syo»*°n'r>> 

20.00. Berlin. Występ p iosenka- ^ 
Monossona. py 

20.15. Wrocław. Recital skrzy- -
wła Hindemltha. ,J 

21.00. Paryż. „Les Sal t imban^ 
operetka Ganne'go. ,,#.0 

21.40. Lipsk. „Gora" - s l uc l ) ^ " 
Arno Schirokauera. 

PRZYKRY GOŚĆ. 
W obecnym okresie zmiennej pojS 0 * ' . ,^* 

caęściej zjawia aię niepożądany i nicp r , 
Ą goić katar 

Wwyscy znai« dobr2c niezwyklA [ W 
zarażenia się katarem i... obawiają, się f?' pcĆ" 
iznie, gdyż katar doprowadza często ^^„^"(J 
K L A N pt7eelio.dza.cych łatwo w ciężki* 1 Ls$*/ 

Krótko mówiąc katar bywa nicrzndk'' 
kiem poważnych chorób p^ l i 

Z lego powodu należy starać 1 ^OF 
,\v porę przykrym akutkem n-xwinnclo * i|n ii 
kataru lub przeziębienia. Można w lyrn £ ,, rjC 
rąco polecać zażywanie wypróbowany*'' JJWH 
nałnyeh tabletek Aspirin (znuk ochro-KST^ 
,,Bayer" w kształcie krzyża). Tabletki ^ t« j j 
*ą do nabycia we wszystkich aptekach. IŁ 
zależy ksn^acznie zmieniać caęiocj c . / jo * • 
nosa i częilo myć ręce, aby rfk- dopu^ c' ć 

sjtgo -szerzenia iię kataru ,,,, 11 

Każdy kto postępuje w ten w>-?ób, , f * 
] ty!kw o zachoiwanic TW£<> zdrowia 
jrówr.; / U»lugę iflTiym. 

obrońcy, uniewinnił Długołęc 

t 

| 
' « 

tt a 

Pulowery artystyczne 
?izy|niuję do roboty pulowery. 

I aony wiedeń>tie. 

Prąd wysok ie j f r e k w e n c j i 
(1 — 2 milionów) 

Z p romien iami radu 
imelnda Zeileisa) 

U L I H IRSZMAN, | I E D 

t<.;:i\ ..;o 14 , I I piętro 

P O L A K 
O g o SiecpruL-g Nr . 2 2 , 

teiefon 1M-21. 

http://pt7eelio.dza.cych
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Bezptafna kuchnia 
'° najuboższych dzielnicy 

]U Bałuty 
l H f f i e d z i a ł e k d n i a 2 b - n l - z o s t a l a 

hL naiuboższych dzielnicy Ba-
|Lw*y Ul. Zgierskiej 1. 7 bezpłatna ku 
^.Prowadzona przez oddział żeński 
f strzeleckiego. 

^ "^czystość otwarcia przybyb 
k\,*Oińitetu dla na biedniejszych 
Wniu , z i P- starosta Dychdalewicz, 
hw ' f komisariatu 111 P. P. p. komi-
0̂rn v a n ' P r e z e s Związku Strzelec-

IfeJ-Łodzi ppik. dypl. Walawski, w' 
fiM,. n

p-Augustyniakowa, członkinie 
* C r P a u x 5 Fornalska, przedstawi 
Htit 5 d y

0 okresu por. Dębowski, ko-
^\\L, s - miasta Łodzi por. Baloe-

^ granych bezrobotnych przemó 
t, ĵ arosta Dychdalewicz, podkreśla 
Wki Z p ł a t n a k u c n n i a Związku, 
\ ; s , 8 0 nie jest jałmużną dla naj-j 
W M * ' l e c z spełnieniem obowiązj 

Ml07°wego przez społeczeństwo 

L̂ siłw Vv U n i e m ° s ' ł Pracować, 
pkni "obiadowe są przyrządzane w 
PWoe . w e i« wypożyczonej z polna 
1̂ 'ite tlą p r z e z w ,adze wojskowe. 
p 5 ^ k Strzelecki zamierza rozpo-
l ^ r l o i i ższe i przyszłości wydawa­
l i i, *?Vch ob:adó\v w dzielnicy Ko 

1931 

NIC O P Ł A C A S I Ę 
Starzy rutynowani z łodzieje skarżą się na z ł e czasy. 

Zwiększa się i l o ś ć n a p a d ó w b a n d y c k i c h 

^W,,p$niejszvrn zaś terminie w 
A l l W i d 2 e ^ . I 
%łs** Podkreślić, że uruchomienie' 
,fcttw* k u c n n i dochodzi d.o skutku 
N» y m "Cdzie dzięki wybitnemu 
[feto P- starosty Dvchdalewicza, ja-
Hora komitetu dla na."blcdniej-
Pltai władz okręgowych i micj-

1 W 1^ku Strzeleckiego. 

J'Uiian« gubią 
n^e> koszule, a nawet — 

\. doiary\... 
!̂ y^rKnieni łodzianie zostawili w 

B S o t o ! 0 ' ^ ' * * " ' • mterssująćą . listę 

(r) W ostatnich czasach policja wszy­
stkich niemal krajów zaobserwowała 

niezwykle interesujące zjawisko w świe 
cie przestępczym. Stwierdzono, iż licz­
ba kradzieży zmniejsza się niemal z 

każdym dniem, podczas gdy 
liczba napadów bandyckich wzrasta 

niepomiernie. 
W Ameryce zjawisko to notowane 

jest już od bardzo długiego czasu. Ale w 
Europie jest to zupełną jeszcze nowo­
ścią i dlatego właśnie wzbudziło tak 
wjelkie zainteresowanie w kolach kry­
minologów. 

Dlaczego tak się dzieje? Dlaczego 
maleje ilość dokonywanych kradzieży w 
czasach, kiedy należało się spodziewać 
zjawiska wręcz ; przeciwnego — zwię­
kszonej ilości kradzieży ze względu na 
nędzę, która pełła ludzi do występku? 
A właśnie ta nędza, aczkolwiek brzmi 
to paradoksalni©, jest powodem, że 

kradzieże przestały się opłacać. 
Udy złodziej wybierał się na „robo­

tę" chodziło mn przedewszystkiem o to, 
by zrabować jaknajwiccej kosztownych 
przedmiotów, łatwych do spieniężenia. 
Odbiorców znajdował zawsze pad dosta 
tkjefrr. Oczywiście zarabiał na tern nie­
wiele, największy bowiem zarobek przy 
padł dla tego pośrednika, który sprzeda­
wał później Skradzione rzeczy z daleko 
muicjszem ryzykiem. Dziś zubożenie o-
gólne spowodowało, iż 
mało jest ludzi, kupujących różne kosz­

towne drobiazg?. 

1 

5"tontnT
 6 U s z a Budzynowskicgo), 4 

% oth gimnastycznych, jeden ka-
{V szk n } r n a l mód, wykaz klasyfika-
"J3du y

 DOWS7.p.clmoi lf>?. iedno 

7 k c s p o r t o w a , l" zapalniczkę.! 

Wk' 1 hei v ° smauama;, i iauw gu 
k^fcni i * 1 T e c z kę , 1 świadectwo 
f i P o , a krowy, 3 pary pantofli. 3 
V 1 H\ 1 t r z y książki niemieckie, 
N r - U ą t ' 1 prześcieradło, 1 parę 
V b l>cl7 l?2 u l ( ;' 1 ścierkę, 1 parę spo-
tSM £\k> 2 teczki do rysunków-, 
V l ś i e p i m Dubner", l zloty kol-
V>, i JJlyc, 1 kołnierz futrzany bo-

T$;iHkietrykę urodzenia, na nazwi-
KJ l ^g jKa jo l Szpikowski, 1 bre-

Silą rzeczy paserzy musjeli ograniczyć 
się w kupowaniu skradzionych przed­
miotów od złodziei, tak, że dla tych osta 
tnich proceder ten przestał sie wogóle 
opłacać. 

Wystarczy przespacerować się po 
halach licytacyjnych, w których odby­
wają się wyprzedaże dzieł sztuki i in­
nych wartościowych przedmiotów. Ła­
two przekonać sie. iź 
ilość nabywców maleje z tygodnia na 

tydzień. 
Siłą rzeczy musiała w daleko więk­

szym stopniu zmaleć ilość nabywców 
przedmiotów nielegalnych, niejasnego 

pochodzenia. 
A jednak ci, którzy uprawiali proce­

der złodziejski muszą się z czegoś w dal 
szym ciągu utrzymywać. Ludzie ci nie 
umieją już zabrać się do zwykłej pracy. 
Zarobki, które przy tem uzyskaliby, nie 
wystarczają. Zresztą, mimo chęci w do­
bie powszechnego bezrobocia, o pracę 
jest coraz trudniej. 1 ci, którzy dawniej 
w nocy zakradali się do mieszkań, któ­
rzy plądrowali strychy i lokale miesz­
kalne, przerzucili się na bardziej intratny 
proceder - -

na bandytyzm, 
który przy tem samem ryzyku, daje da­
leko większe i pewniejsze z jsk i . 

1 istotnie, gdy czyta się kroniki kry-

f
mitialae, mimo woli trzeba zwrócić uwa 
gę n y coraz częściej powtarzające się 
wypadki bandytyzmu, 

i napadów z bronią, mordów, grabieży 

<narprosfcizy ivx»iek 
jprzeeiur kafcurwn 

Uwala fenmenalmzl 

' k ^ znalezionych -• przez' kou-
'jU tramwajowych w wagonach 

^ & l ą c u październiku znaleziono 
lfcNtafJ a c l 1 łódzkich co następuje: 
' C l 2 ? £ e k . 15 rękawiczek, 22 para-
Ł W f t e w e k ' i e d u a . . P ' a " d e k e ' " > 
3 e ^ , c dziecinną, świadectwo 

1Q 
ŻI 
to 
). 
}K. 

! d ârnską, 1 koszyczek' metalo-iC' 1 l 55 k . a ( d o śniadania), 1 lalkę gu 

w s z k o ł a c h 

c b o w s ą z u j ą już w roku bieżącym 

żur 
h 
^wie poszwy, 1 paczkę grzy-

powszechnej 162, jedno 

500 zł. i dolary, 1 słój \iS anT'"' o u u 1 0 0 1 

M j ̂ tą, i poziomnicę, oraz jeden 
, \ v i Z y b o r y elektrotechni iczne. 
tó ° & e , p r zedmioty są do odebra-
V?Mej p̂ ale n , c h u K o l e i Elektrycznej 

li^zy ul. Tramwajowej (p) 

Ii 

a baterii, 
W , SzlaKti S I . i 

(i) W dniu wczoiaj-j^ym kuratorjumj 
okręgu szkolnego w Łcdzi otrzymało' 
r:zporz-.ida-w'i.ie m -i sterstwa oświaty w 
sprawie ;!."wydi opłat w sżkó ach śre­
dnich. scmimuKkli nauc>:\'. icls.-:ich i'raz 
sz'\f!ku-h aawod' vvych. Syr.awą :ti ntv-
resuje na.iszerszy ogól ludności t prze-
aew.<zystkitni n Jzieów i z tego wz<l ,-
du natęży dokh ciuie zapo..ać s\» /. ti;> 
WLUI! stawkami opłat. 

W szkiolach średnich opłaty są nastę* 
pujące': z 0 .egzamin wstępud.j szkol — 
li: y\, za egzarrin dojrzą! I<;> - \2 z!. 
m pcl;;y eg/., n :n dojrzał .s: J!a ekster­
nów — Ci) 7-I., /.;: egzaniiii uzunUniaj.uy 
dla eksternów —; 15 złoty. h. Za w.vda-
,wc duplikatu sv iadectw.1 szkolncg • — 
5 zł. /.a wylarie duplika-.u świadectwa 
dojizaii^..'! Hf zł-

pAvyzs;u ;płaty obóyV/?ążi!ją zarów­
no w s.4;wiacii prywatnych jak i pan-

sfwowych Od oj.łat tych zwoiuhihfi bvć 
m iiii czieci wyjątkowo .ib'igi.:h r-dzi-
sów i :nwal!dów wojennyrii, .orzyczem 
Khiitk "iosć 1 orzystającycl? z ulg nie m • 
ii p-zekraczać 10 proc. ogólnej lic/by 
uczniów;. 

W śemir.ariach nauczy,'niskich opia-
ty są .uistcpi^ące: za pe('iv egzani n r.a 
dyp^m-iiaucżycielą — 60 .tl.. ią i.gza-
ruhi uzupołna.i.cy — 40 zl., roczna tak-
S'; administracyjna 80 zł. 

W szkołach zawodowy:A- za egza­
min wstt.pny - 5 zł. Za b-td . i ;psyclu 
t••chniczne - 2 zł. Za egza:n h k uicow y 
•(» zł., za iwitdectwo ukonr:.-. .> szk.̂  
ły — 5 zł., a za duplikat świadectwa — 
.0 złotych. 

lVszvstkie phWyj&sze I .OAS stawki 
opłat obr»\V».izy> ąĆ bęa.; p-r.-'. -.wszy 
już od b'e/i',cvgo r«.ku szkolnego 

A jednak coraz mniej słyszy się o zwy­
kłych kradzieżach w mieszkaniach. Je­
szcze złodzieje - kasiarze, trzymają się 
uparcie swego zawodu. Ostatecznie roz­
prucie kasy bardziej się opłaca, aniżeli 
złupienie mieszkania. Ale i ten rodzaj zło 
dziei pomału zostaje skazany na zagła­
dę. Ludzie doszli do przekonania, że naj­
lepsze kasy pancerne zawodzą, to też 
nie przechowują w nich większych sum 
pieniędzy i kosztowności. 

Również i kasiarze wkrótce pójdą 
więc w ślad 2a innymi kolegami. Plaga 
bandytyzmu trapić pocznie wkrótce kra 
je europejskie w njemniejszym stopniu 
aniżeli miasta Stanów Zjednoczonych. — 
Charakterystycznem zjawiskiem przy-
tem jest, że podobnie dizieje się nie w je-
dnem czy dwóch państwach. Obserwu­
je się to we wszystkich już, bez wyjąt­
ku, krajach Europy. Giną pajęczarze, kie 
szoukowcy, znikają doliniarze a na ich 
miejscu zjawiają się groźni bandyci, ope 
rujący już nie wytrychem, czy kwasem 
acetylenowym, lecz 

rewolwerem i nożem. 
Zjawisko to dla władz bezpieczeń­

stwa jest bardzo groźne. Daleko bowiem 
łatwiej jest wykryć sprawcę kradzieży, 
aniżeli sprawcę dobrze obmyślonego i 
dobrze przeprowadzonego napadu ban­
dyckiego. Złodziej zawsze niemal, przy 
najbardziej ostrożnej pracy, pozostawiał 
po sobie pewne ślady, które pozwalały 
natknąć się na jego trop. Bandyta rzad­
ko pozostawia po sobie ślady, chyba, że 
jest nowicjuszem i niedoświadczonym w 
swym fachu. 

i dlatego należy liczyć się z tem, że 
walka pomiędzy policją a światem pod­
ziemnym przybierze obecnie daleko bar 
dziej gwałtowne i brutalne formy. Wal ­
ka ta pociągnie za sobą daleko więcej o-
fiar w ludziach, aniżeli dotychczasowe 

, wysi łk i , zmierzające do likwidacji wy -
i stępnej dzałalności złodziei, 
i K. L. 

Nie lekceważyć kataru! 
Zdarza się, że to niewinne niedomaganie 

staje się przyczyną katastrofy. 
ność organizmu. Każdy niemal orga 
nizm, reaguje na tę infekcję w różny 

\.'l(le..? P> T. Odbiorców baterii anodo-' 
''•i'cli, że zastępstwo i sktat 

IC^ierzyla panu O. KACENE 

(m) Bardzo często zaobserwować 
można napozór zupełnie niezrozumiałe 
zjawisko tego rodzaju. Spotyka się 
trzech ludzi. Dwaj są zupełnie zdrowi, 
trzeci jednak jest silnie zakatarzony i 
często kicha. Ponieważ katar jest bar­
dzo zaraźliwy, zarazki momentalnie do 
stają się do gardła obu zdrowych ludzi. 
Lecz wówczas jeden nabawia się tylko 
lekkiego kataru, podczas gdy drugi do­
staje nie tylko kataru, lecz silne zapale 

sposób. Zdarzają się dziedziczne ustroje 
organizmu na które katar działa tak fata 
lnie że łącznie z nim występuje bardzo 
silna gorączka A są też organizmy które 
bardzo opornie przyjmują katar i prze­
żywają go zawsze w lekkiej formie. 

Ważną przy tem rzeczą jest, w jakim 
momencie następuje infekcja. Gdy zara­
żenie się katarem nastąpiło w chwili gdy Ib'to "-szoni/ • uaniorcow oatcrji anouo- s l U i K me LYJJVU — t i —i . . •* , i i 

n° n ^ ' c l 1 ' ż e zastępstwo i skład m e migdałów, trzy tygodnie walczy ze jesteśmy wypoczęci i syci — katar bę 
śmiercią, a po wyzdrowieniu pozostaje j dzie miał przebieg bardzo łagodny. Gdy 

„ Lódź, Śródmiejska 
Tel. 192-52. 

52. 

> T * W l E LEKARSKIE 

12-333 
mu, jako rezultat jego choroby, lekka 
wada serca na cale życie. 

Czemu się tak dzieje? Oczywiście, 
onisany powyżej wypadek, jest dość 

jesteśmy w tym momencie zmęczeni lub 
głodni, katar będzie miał bardzo prze 
wlekły charakter. 

Katar jest chorobą bardzo rozpow-

i d k i ' Pomocy ckaiskiej we wszcl-
j każdej porię dnia 

's^a pomoc akuszer. ginekolog. 

onisany powyżej " i i ' " u v " ' . — — , , ' T» i . • * , i * , , 
rzadki, ale w lżejszej formie zjawisko to szechnioną. Faktem jest wszakże, źe 

udziela się on łatwiej przez zakażenie, 
aniżeli przez przeziębienie. I z tego wła 
śnie względu należy bar3zo ostrożnie 

Świat poszalał!!! 
A Polska szaleć będzie, gdy 

ukaże się na ekranie 

CHARLIE 

w swem najnowszem, epokowem 
arcydziele 

Chluba repertuaru „Luny" 
tui wkrótce. 

zaobserwować można niemal codzien­
nie. 

Otóż, infekcja przy katarze nie zale,. 
ży, jak to przypuszczano przez wiele zachowywać się w towarzystwie innych 
lat, od ilości bakcyli, które przy kicha- ludzi w okresie jesiennym, zimowym i 
niu dostają się z chorego organizmu na wiosennym, a przedewszystkiem unikać 
zdrowy. Odgrywa to bczwątpienia pew-. bliższego zetknięcia i podawania ręki 
ną rolę, alr; nie decydującą. Najważniej-: człowiekowi zakatarzonemu. Dr. K. H. 
szą rzeczą w tym wypadku jest odpór-- i 

SPROSTOWANIE. 
W niedzielnem ogłoszeniu dotycz. . 
WYSPRZEDAŹY PALT MĘSKICH 

w nazwie firmy wkradła się omyłka. 
Winno być: ROTH i RUHDóRFER. 



i t r . 8 

Ha żądanie publiczności! Tylko 3 dni! 
Dziś i dni następnych! 

3 x i (Jty *eputolih& 
D ź w i ę k o w e Kino 

1931 

Na żądanie publiczności! Tylko 3 dni! 
Dziś i dni następnych* 

Najoryginalniejsze arcydzieło dźwiękowe sezonu, reżyserjj R. Eichberga 

H A I - T A N G to 

Wieki dramat miłosny z czasów.rosyjsko-japońskiej wojny, ilustrujący miłość kochanków odmiennych 
ras* — W roli tytułowej chińska gwiazda filmowa 

A N N A M A Y W O N G 
Nad prog am: Dodatek dźwiękowy i aktualności krajowe.—Początek seansów o g. 4-ej po p o ł , w sob. i niedz. o g . 12 w po* 

Ceny miejsc popularne. — Karty prernjowe ważne bez ograniczeń. 

!: MOL\'.\R. 

Dra towarzysha. 
Znr.cie tę grę towarzyska kiedy |edaa ćsoba 

zostaje wy U ma z pokoju, a pozostali członkowie ' 
kwarzystwa umawiają sie. co do jednego słowa 
które nieobecna u oba. ma odgadnąć. Przy pc-

Ciągnienie dolarówki 
wydrona 12 tfąisi^caji dolarów padła 

na Nr. 40649 
Warszawa, 2 listopada. 

W dniu dzisiejszym o godz. 10-ej ra­
no w dużej sali konferencyjnej minister-

mccy zręczriyck określeń nasuwa sie. te} PSÓMe I s f w f l skarbu odby ło Się piąte lOSOWame 
lOzwiązanic. Znacie tę grę? A więc posłuchaj- i p , e n ł i j 4 p r Q C p r c , n j 0 W c j pożyczk i dola-
tie. Bytem przed kilku dniami w pewhem towt- j pgcygj $eri ' I I I 
rzystwie i słyszałem jak się tam zabawiano. Pau 
X. wyszedł z pokoju. Gdy wrócił, zaczął zadawtć 
pytania, które miały mu dopomóc do odgadnie, 
cia słowa 

to słowo jest pojęciem? ., zapytał. 

mówi się o nim często tv lepszych 
200089-

Po -1000 dolarów wygrały numery: 
733276 504411 1449593 733334 221123 
1424196 136644. 

Po 500 dolarów padło na mur .c ry : 
13%SK 5778U1 1392S74 95236 

- Czy 
• Tali 

- Czy 
pierach? 

- Tak. 
- Czy mówi się o n'm również w niższych 

sierach? 
- Nie. 
. A czy moiot je epoikać częściej tam, -.d-L-

się o nim mówi, czy tam. fcdzie się o a'.~n nic 
mówi? 

- Taoj, ^"'rie się o nim nie mówi. 
Czy ci, którzy tego nie posiadają, żądają; 

tego od innych? 
- Tak. 

- Czy mąż wymaga t t « . od . w i j żony? i ̂ ^ k t 6 r e d l a m z f a niebry 
r * ' . . . . . . . .. . . i ty isk iegb pochodzenia wydają s'ę niekle 
Czy wymaga tei;o rownicz od obcych zoa? f* ' „ . . . ' u , . u , , . , „ 

* ny śrmeszną szopką, dziecinną zabawa., 

942704 37426*1317443 206036 1132871. 
Po 100 dolarów: 639397 752602 

887960 176428 151712 1074309 852245 
80911 752989 200078 953196 1619S0 
1363668 338113 757527 810329 36254 
205587 1086818 933155 1290669 26203 

Ogółem wylosowano 95 premij na su'8021 1463772 S70025 264138 1428912 
me 37.500 dolarów. 984436 301266 1337164 1106162 1333947 

Główna wygrana 12 tysięcy dolarów • 1136079 1458121 1480122 313149 1006958 
padła pa numer 40649. w 1297661 220922 1111572 1146524 688667 

Po 3. tysiące Wygrały n-ry: 919593 i 11785,56 321885 1479322 46232 649564 
285801 129662 705603 231146 1018108 
8U296 469588 645322 1315754 1427366 
li05608 1433603 248144 295S77 87S184 
1369564 1055394 1012465 821830 49706 
3381Q6. 984302 638118 1064949 1117624 
628259 66281S 1324644. 

r l 

odbuł sie na P°£\!fi(ł 
parowca „Jle de 9t" 

(m) W czasie swej podróżyJ fff 
ryki na wielkim parowcu J^f.^K 
ce'\ premjer Laval był objekte• jf 
szechne.i uwagi wszystkich P^^P 
którzy niejednokrotnie urządź3" 
cześć owacje. 

Jeden z dziennikarzy, który 
premjerem odbył tę podróż d° 
Zjednoczonych, pisze obecnie fl* Ą 
swego dziennika, źe następ«e» M 
po wypłynięciu statku z po r) / 
się w jego kajucie okrętoNyy A 

do pewnego 

politykę. Czy , Weźmy dla przykładu 
'U')a ca tego od innych? 

- Tak. 
- Czy.żąda również od siebie? 

-r- Nie. 
— Gd :L spotyka się to w hbjpiękn:ejs7ej for-

i K: — w kołach ludzi wykształconych czy u dzi' 

aFofróbfsł w Izroie Gmin 
&tnle nśini odessał damsńi fzanetusz posłanki 
(x) Znane jest wszystkim przywiąża włożył go na głowę i rozpoczął przemó-

! nie anglików do starych tradycji swego wlenie. , ; ' . 
W izbie wybuchnął huragan śmiechu. 

Pechowy orator zauważył, źe przyczy­
ną tego śmiechu jest damski kapelusz na, 
jego głowie. Poseł zerwał nieszczęsny 
kapelusz z głowy l w zdenerwowaniu 
rzucił go na salę. 

Posłanka momentalnie rzuciła się na 
ratunek swemu sponiewieranemu nakry 
cju głowy. W międzyczasie kapelusz po 
chwycili inni posłowie i poczęli go na­
wzajem sobie rzucać. 

Nietrudno sobie wyobrazić jak w koń 
cu wyglądało to nieszczęsne nakrycie 
głowy. 

"1 

d'hotel i oświadczył, że kap»Va 
zamierza wydać na cześć p f e P 

kiet. 
— Pragniemy przekona-

premjera, że na pokładzie s t ?Lp i^ 
na tak samo dobrze zjeść i . W 3 j , P»" [ 
w najelegantszych restauracja 

Istotnie tego dnia kapita" 5 
wiedził premjera Lavala i f1!.* ^ 
protestów zaprosił go na b a " ^ d o ^ 
scy pasażerowie zostali P°r-.scl® 
o bankiecie i w porę zajęli V. 
stole. Według ustalonej e 

" . . . . . . * ,. , ' lub nawet przypominają 
^ Im ładn,e1Szą csl zona .nnego, tem «1,,*1| 0 . ^ m a r j o u e t e k . 

ri, od n M * o Wszelkie uroczystości państwowe, 
wjazd króla, objęcie władzy przez Lor­
da Majora Londynu, odbywają się z tą 
sama przesadną pompą, ba, nawet w 
tych samych starych kostjumach jak za 

[dawnych czasów, kiedy wszelka wspa­
niałość była oznaką władzy. 

Takie same przestarzałe pojęcia pa-
lucniu ow-7 n u i ą j e s 2 C z e w parlamencie, w którym 

- U dzik»ch ludów. Ikaźden z posłów zwracając s-ę nawet z 
- u kogo spotyka się to częśriej u kobiet z pytaniem do speakera izby, obowlaza 

do,rzałych, czy u dziewcząt? j n y j e s t n a k r y ć g , o w c 

— U kobiet dojrzałych. 
— U dziewcząt rzadziej? 

Tak. 

W związku z tem opowiadają cieką 
wą historyjkę z jednym z posłów La. 
bour Party z poprzedniej izby. Deputo-

— Czy pojęcie to związane jest ze sztuką wany ów wstał, aby zapytać o cośspea 
kera, gdy w tem uprzytomnił sobie, że 
nie nakrył głowy. Przemawiając począł 
gorączkowo szukać naokoło siebie swe 
go kapelusza, którego najprawdopodob 
niej wogóle ze sobą nie zabrał, ponie­
waż nie mógł go nigdzie znaleźć. 

Siedząca obok posłanka, koleżanka o. 
wego deputowanego podała mu swój ka 
pelusz i ten bez chwili zastanowienia 

filmową? 
— Nic. 

A może z chodzeniem do kina? 
- Tak. 
—. Czy fest to związane z czemś szczegól-

u i i i ? Ns.przykład Z odczytami, kazaniami? 
- Tak. 

• —A w jakim sensie? Czy w lem, te owo po. 
jęcie jest tem rzadsze im więcej się o niem v»y-
•,•'«•.'a odczytów i kazań? 

- Tak. 
- Czy ciemności są temu pojęciu na rękę? 

— Tak. 
— Czy również te ciemności, które tłumią 

zdrowego i wolnego ducha artystycznego? 
- Tak. 
— W takim razie jui wiem co to Jest: Mo­

ralność! 
Tłum Les. 

? [ l l l ! l [ ® l ® © { i ! l ® l l f l ( S I S l ] ® 

najbiedniejszym. 

miał przybyć do sali w swem & 

po tem, kiedy już wszyscy ^ , 
sca. Był to dla premjera b a

p n r , l V 

przyjemny moment. Pięćset •'^{K 
skierowanych było na drz^K^ j ' j i 
miał wejść Laval- N a j w a ż n 1 6 ' ^ 
czą było, iż premier musia' ̂ « 
sali po schodach, a ponieważ 
morze było niespokojne, w 
pewnie mógłby zejść tylko | 
morski. Premjer Laval był - J e 

szany, że potknął się i omal 

Ile dalibyśmy 
— za 

sie zem 

o d b ę d E f e sin i v Ł o d i i 
jutro premiera w „Casf l t fC" 



Łódj 
opada 1931 KURIER 
Powrót do 

|}eg01 a t u t a j próba interpretacji współ 
feaje

 K°munikatu Hoovera i Lavala — 
|*° aktu ° d p o w ^ a d a intencjom autorów 

1 ^ - - a d < c ~ o d z a - z Niemiec wiadomo-

Younga 

us j y j 2 ^ Rzeszy za podstawę swych 

IWw;"olK;zności — 2 Powrotem po 
lem olvoi t , a r a t l p i z y ^ m u ^ e — p ( > d n a c ' " 

feilien'a p l a n u Young'a i na ich "też 
Ju r2Pf> -sadzie żąda zwołania komite-
H , r 0 z n awców Banku Wypłat 

wystarczą-dla. roz wiązania zagadnień go ' dytów, zamrożonych na dlugotermino-
spodąrczych, dręczących świat w tej ,we, z tem, że na" ich podkład udzielałaby 

jsprawiedliwienia 
Possumus" 

ce-i 
niemieckiego! 

Ip^iewątpijwie taki wynik rozmów 
fc^a i Lavala jest nadwyraz pożą-
gpt; " sukcesem politycznym Francji, 
I W ; 2 oznacza on po obu stronach o-

p y u m f h a s l a respektowania trak-
tiW zwodzenie wyborcze konserwa 
^ ^ j w Anglji podnosi jeszcze notabe-

zwycięstwa francuskiego. Nikt 
W '^ C eJ. Jak my, nie jest zaintereso­
wania z w yc ięs tw ie zasady respekto-. 
5as2e

 Ulyió\v, stanowiących fundament 
, g 0 istnienia politycznego. Si 

ądopt 

chwili 
Za parę miesięcy Niemcy stanęliby 

przed koniecznością wznowienia spłat 
reparacyjnyeh, a jędnooześnie —; spłaty 
około '7 miliardów marek-prywatnych" 
zobowiązań, objętych dzisiaj Slilhaltę-
Vertrag'iem. Wiadomo bowiem jak bar­
dzo uzależniali ibankierzy czasokres sta­
bilizacji kredytów prywatnych (Stilhal-
tung) od okresu trwania moratorjum Ho 
overa. 

Zachodzi, poważne niebezpieczeństwo, 
że data zakończenia moratorjum, jeżeli 
zapowiedziany modus przejściowy bę­
dzie zbyt dla Niemiec surowy j krótki 
stanie się momentem nowego poważne­
go wstrząsu w ustroju kredytowo-finan-/ 
sowym świata. 

W tej chwili rodzą się nowe pomy 
sły upłynnienia'i wprowadzenia do obro,, 
tu światowego kredytów'krótkotermi­
nowych,, które są zamrożone w Niem­
czech. Ze strony niemieckiej projekt ta-
ki_ ogłosił Schmitz, jednocześnie w Bel-
g j i .— ogłosił swe projekty Frąncqui, jednak trzeba, że bez pew-

^tacji ramy planu Young'a nie Istotą tych planów jest. konwersja kre-

jakaś ad hoc.powołana międzynarodowa 
instytucja finansowa — kredytów krót­
koterminowych niemieckim wierzycie­
lom. 

Wątpliwe jest czy Francja, trzyma­
jąca: się zdeklarowanie: metody deflacyj-
nej, zaaprobuje te plany, mające w so­
bie: niewątpliwie pewne elementy infla­
cyjne (w ostatnim rzędzie — poprzez rę. 
ce angielskie — spłata kredytów zamro' 
żonych w Niemczech-wędruje w dużej 
części do Francji). 

Trzeba mieć jednak nadzieję, że Fran 
cja, uzyskawszy ustalenie tak dla niej 
cennej z politycznego punktu widzenia 
zasady — na gruncie finansowym nie 
^wyciągriie'z:niej' wszy s tki ch konsekw.en. 
cji i 'złagodzi'ją w praktyce — ułatwia­
jąc rozwiązanie problemu międzynaro­
dowych długowi politycznych" i ' p rywa­
tnych. W każdym jednak razie przypu­
szczać należy niestety, że najbliższe mie 
siące mogą się dla świata okazać znowu 
okresem nadwyraz ciężkiej próby. 

Dr. A. Z. 

L6ńt\ 
3 listopada 1931 } 

Rynek walutowy. 
Na łódzkim rynku walutowym noto- ', 

wano w dniu wczorajszym dolary po 
8.86 w płaceniu i 8.87,5 w żądaniu przy ; 

tendencji nieutrzymanej. Na waluty za- j 
graniczne inne panowała tendencja sła­
ba,'przy nikłych-obrotach. Funtem an­
gielskim obracano po 34 w wypłatach na I 
Londyn i po 34,50. w gotówce, Słabszy 
był 'również frank francuski, który no­
towano po 34.04 — czeki i po 35,25 w 
gotówce. 

Zanotowana w ciągu ostatnich dni i 
zniżka franka szwajcarskiego'już się za 
kończyła, również na rynku łódzkim 
był frank szwajcarski notowany nieco 
mocniej, t. j . po 174. 

Na listy zastawne tendencja nieco 
mocniejsza. Złoto w dalszym ciągu sła- ' 
bo. (g). . 

Î ssztorg", j ako żyrant, wykupuje protesty kupców. — Duże 
y na dewaluacji funta. —jakóe są zadania „Sowpoltorgu". 

% J ? a s i e P onalnej i stołecznej 
l?C? s i ę wzmianki na temat trudnoś 
I ^ £

s

° w y c h w jakie popadło oficjalne 
IV \\LW

e przedstawicielstwo Sowietów 
p

 r s

zawie t. zw. Wniesztorg. 
?,

ecł

stawiciel warszawskiego „Kur 
) r &

0 n

'
e

E O " ZWrÓCił Się do I i i 2 o r ^ ' w . w n e K a : ' zwtócl ł ŚfejcjP jedne-
I i\> u n ' z a o r ń w hantiltfśowiecko-pol-
1 \ i ' J ; T r V udzielił mu następujących 

l S s a a d o m o § c i podane ostatnio przez 
I fłt 3' niezupełnie ścisłe. Wypłacał? 
i LS50

 r ń ) a ' n e J Placówki rządu sowiec-
| % j owna się oczywiście wypłacal-

. . \ V > ^ o rządu. ' 
I H n 1 , 1 obecnej niema żadnych re 

S\ ^ 0 l ! s t a w do podawania wypłacał 

S ^ i e t ó w w wątpliwość. Sowiety. 
\ '4 swoje zobowiązania stuprocen 
t?Mii n

r . Z c czą normalną, że w okresie 
i%|.J dekoniunktury istnieją pewne 
> c i e , udności płatnicze na całym 
\ 1 w^ wszystkich dziedzinach ży 

tójjj można powiedzieć już dzisiaj, 
§S, M n , e oszczędził żadnego, z na-
C-ktńl 0 s z c z ę d z i ł również i Sowie-; 
fi iunt s , t r a c i l V dość dużo .na dewa-
^ e y ? / P r z y j m o w a ł y ' za swe towa-

•e Soo f u n t o w e , płacić niuszą ! Ame-

i 

..Wiadomo, że - żyrant. ma tytuł do'"-u? 
kładania : 'się;Z.%i^r.zycłelarn5^>.;-a'''''' biorąc 
rzecz.'życipwO/zyrant niemal nigdy nie 
płaci natychmiast: Trwa to "zawsze kilka 
czasem kilkanaście lub nawet kilkadzie-

; NWW l^es^'W<ffi''^sT*stl5imłów-e od­
danie agend handlu wyrobami poszcze­
gólnych gałęzi wytwórczości Sowpoltor 
gowl, który — jako< towarzystwo pry­
watne —.posiada większą.giętkość, zdol 
ność przystosowywania się do warun­
ków rynku, bieżącej konjunktury i t.-p. 

Zawsze jednak podział pracy między 
przedstawicielstwem liańdl.owem Sowie 
tów i „Sowpoltorgiem" : jest ściśle-okre­
ślony i rozgraniczony zarówno w,zakre­
sie importu jak i eksportu 

gu" import minerałów, skór, a ostatnio 
przywóz szmat, nici, maszyn do szycia 
ziół leczniczych, kaloszy i chemikaliów; 

Jednem z głównych zadań Sowpol­
torgu" jest wprowadzenie wyrobów 
polskiego przemysłu do Sowietów, wy -
r6Kv'6ł5fabIartk, maszyn •przędzftlri-iczycir 
i. dla przemysłu drzewnego, cynku, oło­
wiu, węgla, na.wozówr. sztucznych i t. pi 

W chwili obecnej „Wniesztorg'7 obej 
mujący dziedzinę, wszystkich spraw go­
spodarczych o charakterze ogólnym i 
urzędowym prowadzi jeszcze agendy za 
kupu w Polsce żelaza i stali, odlewów 
i t. p.', zajmuje się importem futer, ryb. 
rud; antracytu i t. ]). 

Jest rzeczą prawdopodobną, że „Wnie 
sztorg" odda stopirowo i te gałęzie han-

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
-Uyerppol' ' 31 .^AIŃ^IEM&A. •• Baw.ełąa' aaae* 

ryikańs.ka — zaniikniccie: atycŁeń'4;76", 'luty' 4.79, 
.marzec 4 82, lnviccicń 4.85, maj 4.88, czcerwieo 
'4 90 lipiec 4,93, senpień 4.95, wnze*ień ; 4_97, 
paźdz;:emik 50Q, listopad 4,78. jJrudzieJS 475. 
Loco 5.05. 

Liverpool,. 51 październitta Bawelria; egip­
ska — zaimkaiecie: styczeń 7.42, marzec 7.60, 
maij -7.76, lipiec 7 90, paidzireniik 8.05, listo­
pad- 7.17 

Aleksandrja, 31 paidzternilka Bawełna ejjtp-
aka — zamkniecie. SaikeUaridisi styczeń 14.1)9 
marzec 14 67 maj 15.14, lipec 15 50, listrvpad 
13.33 Ashmouni: laty 10.00, Wtecień 10 28, 
czerwce 10;58, paidżiennifk 11 25, grudzień 9.67. 

Nowy Jork, 31 października Baweina ame­
rykańska — zamknięcie; styczeń'6.72, luty 6 77-
morze-c 6 87, kwiecień 6.95,' maj 7 08. czerwiec 
7.14, liipicc 129, sierpień 7.33, wrzesień 743, 
1'Btapad 6.55, grudarień .6 64. Lo.co6.7o 

Nowy Orlean, 31 października.' BaWelma ame­
rykańska — zamknięcie: siyczeń 6 72, marzec 
6 85 maj 7,05̂  lipiec 7.27, jtrudaień 6.64 Loco 
6.47; 

„Sowpoltorg" przejął od „Wnlesztor !dlu w ręce „Sowpoltorgu". 

bikwidaefa kartelu bawełnianego? 
Poważne rozbieżności w łonie zrzeszenia 

v produc. przędzy 

bilionów 

Byczyna . 
o,7jmi); 

Po 

dolarów wekslami' 

\ popadł w pewne trudności finan-
dla której rząd so-

w r rzypuszczać należy, że So-
l̂ r̂ ie r, n ą 2 nich, ponieważ zarządzi 
Ł % °s.zczędnościową na wielką ska 
^łnf t l ą w tym względzie bardzo 

!| %L r e zul taty. 
^ t e S } 1 1 0 ^ 1 ' k t ó r e nadeszły z Rygi 

,y°0 <Kze weksli sowieckich na sumę 
S S ó w , by ły — podobnie, jak i 

Protestach warszawskich — 

%K r v„Y yPadkach. by ły to weksle 
TE1 i6d,i , c h - względnie warszaw-
ĘV\ ^ H I c h , żyrowane przez „Wnie 

^ J ^ m i J Pokryli swych zobowiązań 
i k c i l i sie ~~i zarwali, dyskonterzy 

kl'cs->ł ^ o t)ieninri?f> do żyranta 

Na. tle t tr.udiiej^sytuacji) w .przemyśle.; 
bawelnianem wyłoniła'się ostatnio moż­
liwość zlikwidowania utworzonego po 
lcilkumiesięeznych pertraktacjach kar­
melu producentów przęjdzy bawełnianej z 
's'edzibą w Łodzi, obejmującego przeszło 
90 proc. produkcji polskich przędzalń ba 
wełnianych. 

Trudności na rynku przędzy bawełnia 
nej w Łodzi spowodowały w ostatnich 
dniach rozwiązanie"'istn'ejącegO z chwi­
lą powstania kartelu porozumienia 7 naj 
.większych przędzalń bawełnianych w 
sprawie ustalenia cen przędzy bawełnia 
nej. 

Porozumienie to o charal erze genMe 
man Agreemant, obejmowało następują­
ce f i rmy: Zjednoczone Zakłady Sćheible 
ra ij Grohmana, I. K. Poznańskiego, La 
Czenstochovienne, Zgierska Manufak­
tura. A. Biederman, Adam Osser, F. Ei-
senbraun 

wątpliwości, iż oznacza ona likwidację 
porozumienia najpoważniejszych. 7 f i rm, 
z których 2 nie utrzymywały od-pew­
nego czasu ustalonych wspólnie cen 
przędzy. 

( Gdyby sytuacja • obecna, wyrażająca 
się m. in. również i<uchwałą kartelu w , 
spra\yie zmniejszenia ilości godzin pra­
cy w przędzalniach bawełnianych z 42 
na 36 godzin tygodniowo od_30,iistopada 
miała trwać dalej, lecz musiałyby stoso 
wać jej rozmiary, do swych, indywidual­
nych, potrzeb. Byłoby to stopniową l i ­
kwidacją kartelu, prżędzalników baweł­
nianych. 

^torgJ.P^niądze 

ZEBRANIE W CECHU RZEŻNICZYM. 
Dziś o godzinie 6-ej po południu w 

( lokalu przy ulicy Kopernika 46 odbędzie 
psie nadzwyczajne1 ogólne zebranie człon 
I ków cechu rzeźniczo-wędliniarskiego. 

Jakolwiek uchwała oficjalna tego po Na porządku dziennym znajduje się sze-
rozumienia stwierdza, ze zawieszenie u- reg ważnych spraw, dotyczących bran-
stałenia cen nastąpiło tylko na okres jży rzeźniczej. 
dwóch tygodni, nie ulega jednak żadnej 1 

I, 

Największe w Łodzi Biuro Informacj 
kreoytowych — 1500 własnych keres-

pondentów w kra-u i zagranicą 
ŚRÓDMIEJSKA Nr, 20 (Cegielniana 15) 

tel. 129-30. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

CHAN? m 

S - t y t y d z i e ń n i e n o t o w a n e g o p o w o d z e n i a 
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następnych! 

Zgierz. 
RUCH BUDOWLANY w ZGIERZU. 

W roku 1931 do 1-go |isiopada wpłynęło 
do wydz'ołu budowlanego magistratu 80 projek­
tów budowlanych przeważnie na budynki muro­
wane parterowe, 2 projekty większe i 2 projekty 
ua domy willowe na rozparcelowane! częćci lasu 
.Chełmy" Naogól tendencja idzie w kierunku bu 
dowy domów mieszkalnych, małych jednoro­
dzinnych. Co się tyczy nV*jskicgo ruchu budo. 
wlanego, m.ag's<trat ze względu na ciężki stan ma-
terjalny, żadnych robót budowlanych nie 
wadzi 

w roli 
gl 

Nadprogram: L a t i r c l I H a r d y ^ f S T n ^ 

Greta fiarf 
iLewis Sto* 

Początek o godz, 4-ej. 
wsoo. i niedz, og. 12-e/-

P O W R Ó T D O Ż Y C I A 
d r a r a ^ I X 1 e ^ " " ^ S S S Janet Gaynor i Charles Farrell . 

Pocz. o godz. 4-ej, w sob, I niedz. od 12—3. Ceny: 75 gr, 21. 1—1 1.25. 

Amnestja podatkowa. 
Stanowisko centralnego stowarzyszenia 

kupców. 

pro. 

ZATRUDNIENIE ROBOTNIKÓW NA ROBO. 
TACH PUBLICZNYCH. 

Na robotach publicznych, prowadzonych 
przez magistral z subwencji m:.n. pracy i opeki 
społecznej, pracuje 300 robo trików po 3 dni w 
,tygodniu przyczem zarobek robotnika wynosi 
i zl dziennie dla mężczyzny i zł 3 gr 50 d|a ko-
bety Na robotach publicznych prowadzone są 
przeważnie robo4v ziemne, jak eksploatacja ka-
niien:ołomów w lesie ..Kr&gulec1' i regulacja i 
niwelacja ulic. Wydobyły kam;cń magistrat 
/używano na budowę nowych ule i konserwację 
starych. 

Wobec braku miejsc w szkołach powszech­
nych magistrat projektował użyć robotników 
subwcncyjuych do przebudowy i nadbudowy 
Kikoły powszechnej Nr. 4, znajdującej nie przy 
ulicy Berka Josekwicza, lecz względy finanso­
we stanęły temu na przeszkodzie. Na powyższy 

magstrat otrzymuje z min pracy i op'«ki 
społecznej miesięcznie zł 15.600 Wobec łetfo, 
że na miesiąc listo.p::d ministerstwo nie 
icalo kredytów. wszelkie roboty publiczne t . 
wstrzymane z dniem 1 1'stcipada b r 

POSIEDZENIE ZARZĄDU STOW. DROBNYCH 
KUPCÓW, 

Dnia 1-go listopada odbyło się posiedzenie 
centralnego etow. drobnych kupców, na którern 
uchwalono przyłączyć stię do okej zrzcizenia 
organizacji lokatorskich w Warszawie w spra-
w'« protestu przeciwko projektowi o podwyż­
szeniu podatku od lokali o 50 proc. t. j z 8 pro­
cent na 12 procent, biorąc pod uwsgę ciężki 
kryzys gospodarczy w kraiu Uchwalono rów-
iiiież wziąć czynny udział w zjeździe kupców 
•Województwa łódzkiego, odbyć się mającym dnia 
[5 b. m„ a który zostaje zwołany z .'nicjatywy 
*tow kupców detalistów w Lodzi 

,W związku z akcją prowadzoną obec 
nie między innemi również na terenie 
naszego miasla o wprowadzenie w ży­
cie amnestji podatkowej, centralne sto­
warzyszenie kupców i przemysłowców 
woj. łódzkiego, wypowiadając się w spra 
wie amnestji, wskazało między innemi, 
iż amnestja będzie celowa jedynie wów 
czas, gdy obejmie wszystkie zaległości 
do roku 1931 i dotyczyć będzie wszyst­
kich bez wyjątku, a umorzenia mieć bę­

dą miejsce z mocy prawa. 
Podnoszona sprawa regulacji zaleg­

łości wydaje się wspomnianemu stowa­
rzyszeniu mniej szczęśliwa, gdyż ogólna 
wypłacalność ulega stałemu poagrszeniu 
a ściąganie w tych warunkach zaległości 
przyczynia się w znacznej mierze do l i ­
kwidacji przedsiębiorstw. Zresztą z dru 

giej strony władze skarbowe przepro­
wadzają obecnie egzekucje tak ostro, 
wszelkie zaległości dotychczas nieściąg 
gnięte świadczą o ich zupełnej nieścią­
galności 

Stowarzyszenie przychyla się za­
tem do opinji swej centrali w Warsza­
wie, domagającej się umorzenia zaległoś 
ci za lata 1923 do 1928 w całości, o ile 
dany płatnik nie zalega za lata 1929 do 
1931, lub jeśli ma zaległości za te lata 
rozłożone na raty do końca r. 1931 i ra 
ty spłaca punktualnie. Wreszcie zaleg-

Pabjanice. 
KOMITET 11 LISTOPApA-^ 

Onegdaj z inicjatywy p. w i c y 
denta Mieczysława Tomczaka ^ 
się organizacyjne posiedzenie »° 
obchodu dnia 11 listopada. . . 

Przewodniczył prof. S. S z e ' ^ 
stanowiono w dniu 10 listopada ^ 
nlzować caDstrzyk, a 11 listopad2 J 
żeństwo, akademje dla szkół P 0 ^ ^ 
nych w sali Kina Miejskiego, 
dla szkół średnich w sali kina W pt 

akademje dla dorosłych w sa' 
Miejskiego. W celu należytego 1 \ $ 

1 zowania uroczystości powoła 1 1 0 ' 
cyj. 

Przewodniczącym komitetu z°̂ c? 
starosta Jan Wallas, zastępca P' Jl>' 
prezydent Tomczak, sekretarzem * 

łości za trzy ostatnie lata umarza się o jczysław Rozwens. 
25 proc. i rozkłada na raty, a to z uwagi 
na fakt, iż same odsetki z zaległości i 
spłaconych rat wyrównują z nadwyżką 
ewent. straty skarbu z tytułu owej 

125-procentowej ulgi. (g). 

i 

w 
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administracji .Republiki". /łożone 
Na bezrobotnych. 

Jan Jatczak 
Na najbiedniejszych. 

Jaś i Małgosia zł, 
Na Dom Sierot „Niedola Dziecięca". 
Zamiast kwiatów na grób Matki ko­

leżanki naszej I rk i . b. p. Anny Hol ema­liowej, składa klasa VI gimnaizjum J. 
Pryssewicz zł. 25, 

z ł , 3 

Podanie firmy „I. A. Groslaif" 
o odroczenie wypłat będzie rozpatrzone 

28 b. m. 

Dochód z imprez postanów^ J i 
znaczyć na budowę pomnika r*1 r 

głości w Pabianicach. 

KOLO KRAJOZNAWCZE 
Zarząd Pab.Wckiego To**T'M 

.Krajoznawczego postanowił P ri.tfi* 
!do zorganizowania kół krajozna Ą 
młodzieży przy poszczególny^ 1 1^ 
łach średnich 1 powszechnych. ^Lu* 
kół jest szerzenie miłości do jo? 
dzinnego I pobudzanie młodzieżą 

polu k ra l ^ 

W dniu wczorajszym była rozpatry­
wana sprawa z podania firmy „Towarzy 
stwo dla przemysłu i handlu włókienni­
czego 1. A. Oroslajt Spółka Akcyjna" o 
odroczenie wypłat. 

Jak już donosiliśmy w sprawie tej fir 
ma „Spółka Akcyjna Wyrobów Baweł­
nianych 1. K. Poznański w Łodzi" złoży­
ła podanie o ogłoszenie upadłości firmie 
„1 A. Oroslajt", załączając do podania 
weksel trasowany na dolarów U. S. A. 
3.761.48 zaakceptowany przez Towarzy 
stwo „1. A- Oroslajt, Sp. Akc " , zaprote­
stowany w dniu 25 września 1931 roku, 
oraz drugi weksel z własnego wystawie 
nia tego Towarzystwa na dolarów 3.000, 
zaprotestowany i płatny w dniu 1 paź' 
dziernika 1931 roku, na dowód zawie 
szenia wypłat. Podanie to postanowlo 

Izba Przemysłowo - Handlowa na za 
pytanie sądu udzieliła przychylnej odp'> 
wiedzi i wypowiedziała się za udziele­
niem odroczenia wypłat. Delegowany sę 
azla handlowy dla zbadania stanu przeć 
siębiorstwa f irmy zawiadomił sąd, że o-
plnję swą będzie mógł złożyć z opóźnie­
niem, gdyż prace te są zbyt uciężliwe i 
przeciągną się conajmniej do dnia 25 l i ­
stopada roku bieżącego. 

Na rozprawie w dniu wczorajszym, 
wobec złożonego wniosku przez sędzie­
go - biegłego cały szereg wierzycieli, 
między innymi pełnomocnik Z. S. R. R. 
adwokat Duracz, wnosili o odroczenie 
sprawy. 

Sąd zgodnie z wnioskiem sędziego 
biegłego i pełnomocników wierzycieli 
postanowił: sprawę odroczyć i wyzna­

no rozpoznać łącznie z podaniem o odro czyć następny termin na dzień 28 Hsto-
czenie wypłat. pada 1931 roku na godz. 10 rano. 

Tomaszów-Mazowiecki. 
P A N I E 
chcące zachować świeżą, młodą, bez zmarszczek 

SE MS fl£ 
powinny stosować krem, puder i otrąbkl 

Krem Abaild, przygotowany na wyciągu z 
,ebulek lilji białej (Liliutn Candidum) i miodzie, 
odżywia 1 popełnia tkankę, zapobiega tworze­
niu się zmarszczek i wygładza zmarszczki, Jul 
istniejące. 

Pozą tein, Krem Abarld nadaje skórze mato­
wą białość, delikatność 1 gładkość. 

Na noc wymyć twarz i szyję Otrąbkanil 
Abaridoweini, w ciepłej wodzie, następnie po 
wytarciu, wetrzeć cokolwiek Kremu Abarldo-
wego I przypudrować Pudrem Abarldowym. 

Rano wymyć twarz ciepłą wodą Otrabkauii 
Abaridoweini, które doskonale oczyszczają pory 
skóry 1 pobudzają transpiraejc. 

Podczas podróży, w drodze, lub lam, gdzie , 
niema odpowiedniej wody do mycia, lepiej twa- j berga odbyło się W salach rady miej 

skiej posiedzenie, na którem zorganizo­
wano komitet obchodu święta U-go Li­
stopada oraz opracowano program ob­
chodu tej uroczystości. 

W dniu 10 b. m. wieczorem odbędzie 
się capstrzyk straży ogniowej, hufców 
strzeleckich ! P . W . W dniu 11 b.m na­
bożeństwa, o gódż. 12-ej akademia, de 

SKUTKI NIERACJONALNEJ GOSPO­
DARKI W BANKU SPÓŁDZIELCZYM. 

W wyniku dotychczasowych docho­
dzeń sądowych na hipotece majątków 
niektórych członków zarządu banku 
spółdzielczego w Tomaszowie zabezpie­
czona została część pretensyj wierzycieli 
tego banku. Niezależnie od tego sędzia 
śledczy, prowadzący sprawę nadużyć 
banku, polecił, aby byłe władze banku 
w terminie do 1-go listopada r. b. złoży­
ły sume, umożliwiającą uregulowanie 
zaległych inkas. 

W przeciwnym razie zastosowany zo­
stanie w stosunku do tych osób areszt 
prewencyjny. 

KOMITET OBCHODU ŚWIĘTA 
U-go LISTOPADA. 

Pod przewodnictwem p. Wł. Lands-

rzy nie myć, a rano I wieczorem wytrzeć twarz 
wata zmoczoną płynem GOL-CREMEM AUARI-
DOWYM lub wschodnim płynem Mlmosa. 

Stosnjąc wyroby Aborldowe, utrzymamy ce­
rę czystą, gładka, bez pryszczy I plam, o świe­
żym, młodzieńczym wysiądzie. 

Wyroby Abaridowo nabywać można w per 
lumenach, drogeriach i składach aptecznych. 

Skiad (tfówtiy: Perfumeria ^Pw-fectloo", 
Warszawa. Marszałkowska 10°. 

na m od zielnych prac 
stwa. 

Ministerstwo oświaty, W 
nlu znaczenia tego rodzaju P r f l ' ^ I j . 

fllada - na pl. Kościuszki oraz o godz. 8 gminy. 

wieczorem akademia w sali kina „Mo­
dern". 

Z KOMITETU DLA NAJBIEDNIEJ­
SZYCH. 

Ilość wydawanych dotychczas porcyj 
zupy została w ostatnich dniach przez 
komitet dla najbiedniejszych znacznie 
podwyższona. 

Codziennie nadchodzą z powiatu świe­
że transporty produktów rolnych, które 
rozdawane są przez specjalną komisję 
rozdzielczą. 

Z ZYC1A TEATRALNEGO. 
Dziś, we wtorek, 3-go b. m„ w sali 

kinu „Odeon" odbędzie się gościnny wy­
stęp sławnego artysty Leszczyńskiego 
wraz z zespołem w głównej sztuce „Mi­
łość już wyszła z mody". 

Występ ten wzbudził duże zaintere­
sowanie wśród tutejszych miłośników 
sztuki. 

z G M I N Y Ż Y D O W S K I E J . 
W związku z ustąpieniem wszystkich 

niemal członków b. zarządu gminy ży­
dowskiej prowadzących dotychczas go­
spodarkę gminy, panuje w niej nieład i 

1 dezorganizacja. Społeczeństwo żydow-
jskie z niecierpliwością oczekuje zatwier­
dzenia wyboru prezesów zarządu i rady 

ło dyrekcjom i kierownictwom . 
ganizowanie kół krajoznawczo 
dzieży. 

SAMODZIELNA KASA C H O f t f l 
W wydanym ostatnio dzień0 

porządzeń Ministerstwa Pracy lZw 
Społecznej ukazał się spis f , 8 ' ^ 1 

nych kas chorych, których W " ° 
dzic 61. isK 

W spisie samodzielnych K a L » l f i 
kasa chorych w Pab :anicach, °' \Ą, 
od Łodzi, a obejmująca p o w i * 1 * ^ 
sieradzki. Od dnia 2 listopada P J r # 
ka kasa chorych przystępuje d ? o f y^ 
wan :a b. powiatowej kasy c U i 
Zduńskiej Wol i . , , Ą 

Na specjalny kurs techn>cz°^h(#j 
mowania kas chorych, który 
się w Warszawie w pierwszy*'^?.; 
listopada, delegowany został v 
bjanicką kasę chorych główny 0 

p. Teodor Nowak 

On....? 
Jego Buty....? 
Laseczka....? 
Melonik....? 

T O 

w swem ostatniem epokowe^ 

Światła 
wielkiego 
miasta 
Chluba repertuaru LUNY już v k 
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Dziś premiera. Potężny Mm śpiewno-dźwiękowy p. t 

„MOJE SŁONECZKO" 
W rolach głównych Janct Gaynor. Charles Farell. Nad program wesoła komedia i aktualności filmowe- — Początek 
seansów w dni powsz. o godz. 4 p. p., w n'edzielę i święta o godz. 2-ej p. p.. Ostatni seans o godz. 10-cj wiecz. 
Ceny miejsc: 1—1.25. 11—90 gr.. 111—60 gr. Następny program: „Kawiarenka*4w rolach głównych Maurlcc Clievallor, 
Yvonne Vallee i inni. Kupony ulgowe po 75 gr. na wszystkie nrejsca ważne we wszystkie dni z wvjątk : cm sobót, nie­
dziel i świqt. — Uwaga: Passe-partout i bilety wolnego wejścia w niedziele i święta b e z w z g l ę d n i e nic walne. 

WiFwyirailaż WWM t 
G U R M A N I F A J N G O L D . P I O T R K O W S K A 3 1 

Podczas towanfa wysfsedaiw iidzlelanw sjia€jalii¥ćh rabałów aa wszelkie szkła* norceflatte 
i, kryształy I tr, gn 

i 

^SKUTECZNIEJSZE 
i NAJTAŃSZE 

7 środki leczniczo — to 
*»Uvi !'A leczńc*e IW* IMEYERA 

, e ruzone przez Min. Zdrowia, odznaczone 
2'otcini medalami w Nicei i Brukseli 

Zaf!- . SKUTECZNE w chorobach: 
* V S 2 C I I < M I E N L E p ! u c ' gruźlica, astma, KOKLUSZ. 
'vztn K 0 r o t ^ z a i u kaszle, reumatyzin, artre-
CjC l,' nerwobóle, skrofle, wszelkie zanieczysz-
k a ( ; * | < R - W L . nieczystość cery. wypryski skór.ne 
iiL? IO'ADKOWO-kiszkowe, hemoroidy, ZATWAR 
tyj,,',- biegunka, żóllaczka. wszelkie choroby 

iby n

 y ' Innych organów brzusznych, c h r n -
"CRWOWE. bezsenność, bole KŁOWY, otyłość, 

Moj zwapnienie tętnic i t. d. 
n a nabywać niemal w każde] aptece lub 

PO; t ' a t * z ' c aptecznym — albo w wytwórni 
"UlERltA Sp. z o. o., Skrzynka 4S-g 

v . KRAKÓW PODGÓRZE 
da r,n

 c , l c e leczyć sie ziołami — niech zażąda 
^ l , f r t \ v ' c > W y t W ( i r u l hroszurkl „Jak odzyskać 

Młody energiczny kupiec 
Poszuliuie zasiępslwa 

W ś r o d ę , d n . 4 l i s t o p a d a 19 i i roku o goJz. 19-ej 
(7-ej wiecz.) w lokalu własnym przy t l . Sienkiewicza M 3/5 
odbędzie się 

8 
C I S @ S « k ó w SMowcirziiszeiiici 
Komiwojażerów Z. Bi R». 

Zarząd. 

i 
m 

ogłoszenie. 
Składy Towarowe „Wairant", sp. akc w 

Łudzi, ogłaszają niniejszym, że dnia IU listopa­
da o godz. 11 rano przy ulicy Targowe! nr 6, 
w składach Spółki, odbędzie sio sprzedaż pr?cz 
pub.iczną licytacje, na mocy rozporządzenia 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej z da. 23 zo 
grudnia r. o prawie o domach składowych, 
Dz. Ustaw z dnia 31 grudnia 1924 r. nr. 114, 
p. 1020, 

1) zezwolenie Sądu Grodzkiego z dn. 22/IJ, 
str. Nr. 56/31, 

19 bel odpadków wełnianych p. 35419 kg. 3937 

I 

10 
3 «, 
3 M 

23 „ 
5 

3-)(>23 „ 2303 
.14(119 „ 1400 
37752 ., 961 
30780 „ 4591 
37755 „ 1791 

Doktór Dr. m e d . 

K L I N G E R S T A R K E R 
<c3 S P E C . C H O R Ó B W E N E R Y C Z 

S P F C : ? f l ^ . W ^ N E R Y C M Y C , I « , « Y C H S K Ó R N Y C H i w ł o s ó w 

2) zezwolenie Sądu Grodzkiego z dn. 29/10 
r. b. Nr. 59. 60. 61, 62, 63 1 64/31, 

3 bele szmat p. 36SGS KG. 256 
68 

372 
«!.* 
20S 
771 

w a J n e j fabryki tekstylne-, konfekcyj 
°°ow dzierż ̂ lanych, rękawiczek, p 

NA LIDAŃSŁT 
czo.h i t. d. 

nej 
poń-

J lePS'e referencie. Cferty J. Nusbaum 
^ Danzig—Zopot, Halfnerstr 59. 

*drov«:e, S z c z ę ś c i e I p o w o r a m i o ź y -
V ! " ts i , i 4 ' D u ż e o f i a r y m a t e r i a l n e 

•o*. ' a , < o i c i lowaru Nie każdy dowolnie rachwa 
^yp,./' w ciału dneii^Wów lat w całym świecie 

D o ^ A N A ia'cość ra«lu(!ue na Wasze zau(ao:e. 
T Y L K O „ O L I A " H M 

SKÓRNYCH I WI.OSÓW. 
(PORADY SEKSUALNI:). 

A n c a n e j a 2. l e i . 132-28 
I Przyjmuje od 9 - 1 1 1 5—8. 

w niedziele t święta od 10-12 
Od 1—2 w Lecznicy. Piotrkowska 62. 

Dr. med. 

HIEUIIATSKI 
Andrzeja 5. t d . 159-40. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
nych i moczoplciowych. Elektroterapi'j. 

diatermia. 
Przyjmuje od godz. 8 — H I od 5—9, 

w niedziele i święta ud 9 - 1 . 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Srró firm 
(dawń. Cegielniana 25) li 

Telefon 126-87. 
od godz. 9 - 1 I od 4 - 8 . w niedziele 

i Święta l o - l . 
Dla niezamożnych ceny lecznic. 

DR. MED. 

A. G 0 T L I B 
AKUSZER - GINEKOLOG 

PIOTRKOWSKA 26. telefon 177-50, 
Przyjmuje od 4—7 po pol. 

C C K T Ó R 

• l i flel I w 

LECZNICZY 
nadszedł 

A P T E K A 

ST. H IMBł f i iG* I S-M 
lS.w Ł*tó' Główna 50, tel. 218-61. 

•°ttou/sny Z a k ł a d E l e k t r o t e c h n i c z n y 

w . ^ y f c * K ŚWIATŁO" 
T T | " A K O W S K I , Ł Ó d i , ul. P o ł u d n i o w a 23 

139.3, 
,Tf«0 n u I ; : . Tel. 139-32 
!''V N I

H 4 E . ' msłalacje elektryczne, światła i 
i a e W i K 0 ' w * ' * , , k | e e o napięcia. Sygnali-

» kio„ v c z n a - ~ M ° l ° r y niskiego I wyso-wYkn5,° napięcia, stale na składzie. 
G N A N I E SOLIDNE 1 PUNKTUALNE. 

NIE BĄDZCI-J 
LEKKOMYŚLNI!! 

Nie kupucie wyrobów 
wątpliwych patn etajcie. 

że prerer*alywy 

„PRINEROS" 
^ " " a O P n e : A L C N z n a j l e p s z y c h n a j l e p s z e 

H. ^olkowyskl 
Cegielniana 4, 

telefon 216-90. 
s p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

i w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e n i e l a m p a k w a r c o w ą . 

E l e k t r o t e r a p i a . 
Przyjmuje od r. 8 - 2 przed p. I od 
5—9. w niedziele i święta od g. 9—1. 

Dla pań oddzielna poczekalnia^ 

IICEN1CA 
LEKARZY SPECJALISTÓW 

1 GAD1NET DEN1\S1VCZNV 
PRZY GÓRNYM RYNKU 

Piotrkowska 294. tel. l22-8*>. 
(przy przystanku tramw pabianickich) 
Czvnra od l(l-ej rano do 7-cJ wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności I dentystyka. 
Kap!--le świetlne, lampa kwarcowa, 
llekf.yzacja, Roentgen, szczepienia, 
annllzy (moczu. kału. krwi. plwocin, 
wydzielin itd.). (iperacje. opatrunki, 
Lczcfie żylaków zastrzykami. Wizyty 

na miasto. 
Porada 4 złote. 

Porada dentystyczna oraz wenerolo-
giczna dla chorób skórnych I wene­

rycznych oorada 3 złote. 

S. KANTOR 
Specjalista • chorób wenerycznych, 

skóruych. włosów i moczoplciowych. 
twang ie l icka 2 . 

Telefon 129-45. 
Przyjmuje od godz. 8 - 2 i od 5—8-ej. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D r . m e d . 

Felicja ROŻEN 
Choroby dztcl 

Ś r ó d m i e j s k a . 31 T e l . 1 6 9 - 5 9 

1 skrz. części samochodowych „ 37666 
! aparat do wytop, panewek „ 36674 
1 skrz, przędzy wigonjowej „ 377v5 
2 bele odpadków wełnianych „ 3f>627 
3 skrz. akumulatorów „ 7059 

3) blacha żelazna angielska 1, 2— 2 min. 
grub. wagi 5000 kg. 

Chcący przystąpić do licytacji winni w cza­
sie od dnia 7 do 9 b. m. wpłacić do kasy na­
szego T-wa przy ul. Piotrkowskiej Nr. 56 kau­
cje w wysokości Zł. 200.— 

Przy kupnie towaru należy wpłacić 1/5 war­
tości Jego, pozostała zaś należność winna Lyć 
wpłacona w przeciągu 24 godzin po kupnie to­
waru. Wyżej wymieniony towar obejrzeć moż­
na w składach T-wa przy ul. Targowej nr. 6 
od dn. 7—9 b. m. w godzinach od y—12 w po­
łudnie. 

W dniu I podczas licytacji towary oglądane 
być nie mogą. 

Składy Towarowo „WARRANT" 
Spółka Akcyjna. 

Łódź, dnia 2 listopada 1931 r . ^ ^ ^ ^ ^ 

D o k t ó r 

M.WOLF SON 
przeprowadził się na 

Nariitfofwiczci 
t e l e f o n 1 2 3 - 8 3 
przyjmuje od 5—7 

• M B M M M a B B a S B B A n n B B n 

OGŁOSZENIE. 
Sędzia Komisarz n.idzoru sadowego nad fir­

mą „Józef Dawidowio:" (Lódź, Zielona lOa) po­
daje do wiadomości, że na dzień 18 listopada 
1931 r. o godz. 12 w południe wyznaczony zo­
stał w Sądzie Okręgowym w Łodzi (Plac Dą­
browskiego 5), pokój Nr. 15. termin ogólnego 
zgromadzenia wierzycieli firmy nadzorczej, 
którzy zostali wpisani na listę wierzycieli 
sprawdzonych. 

Zgromadzenie mleć będzie następujący po­
rządek dzienny: l ) złożenie sprawozdania przez 
nadzorców sądowych: 2) odczytanie propozycji 
układowych oraż dyskusia nad niemi; 3) glo­
sowanie nad układem zapobiegawczym. 

Sędzia Komisarz: 
1 - ) Paweł Szulc. 

Sędzia Handlowy 
Za zgodność: 

Nadzorcy sądowi: 
Stolan Łaski, adwokat, 
Jan Landau, kupiec. 

JERZY 

Lekarz dentysta 

B. F I S Z E R 
Łódź, Magistracka 16. 

Godz. przyjęć od 10—2 1 od 4—7. 
Ceny lecznicze. 

DR. <H?n. 

Y SUDYAH 
kobiece i atuszeria 
A 31) I L L 115-27. 

N I . - od 5 - • i-ci. mmmt 

Polisy Amerykańskie 
Choroby kobiece 

Z l tTONA 3u 
Przylanie od 5 - • 

Tylko do 10 listopada przyjmuję do windykacji 
w styczniu newe polisy Tow. „New-Yoik" 
aa znacznie lepszych warunkach likwkl. nil 

dotychczas. 
Przyjmuję także polisy „nquitab'e", 

Goldman. Piłsudskiego Nr. 36, od 4 do 6-cJ. 

„ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

przyuuute J\klinowanie, drutowanie, 
froterowanie orsi sprzatarie biur. Po-r j l a 

koi. Czyszczenie s/vb. 

DWA frontowe, słoneczne umeblowa­
ne pokoje razem położone w eleganc 
kim domu z całodzlennem U T R Z Y M A - y 
niem lub bez do wynajęcia. Gdańska 

dzie i od M—7 lat, syst. Montessori z dnipm 
1 list. r b . z o s t a ł p r z e n i e s i o n y do nowego 
l) obs'erneg-> słonecznego lwkalu przy ul. l ' - g o 

LISTOPADA 11. front. m. 10, te l . 16ó-67. 
jęcia przed i popołudniu Warunki przystępne. 

4 3 . m. 1 0 . I U U I I I H U U I H I U I I O U I U I 



Str. 1?: 

WARSZAWSKA FABRYKA DYWANóW 
c l worz via w LODU „ D Y W A N " s p . a k c . otworzyła w Ł©0*' 

I p ię t ro 
t e l . 2 2 6 2 2 

f.m >cz'iv SKia.i sw\ch wyrobów: 

8 7 . P I O T R K O W S K A 8 7 . 
D Y W A N Ó W p n i i i m t a i i i n t a Ć H O D M l K ó l f 

S p r z e d a ż d e t a l i c z n a p o c e n a c h f a b r y c z n y c h . 

Do akt Nr. E. 596/31 r. 
OGł OSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pod­
dębicach, 3 rew* pow. łęczyckiego, 
ZYGMUNT GENDASZEWSKL zamie­
szkały w Poddębicach, na zasndzie 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, ze w dniu ffl 
26 listopada 1931 r. od godz. <0 rano 
w Nowej Wsi. gm. Gostków odbę­
dzie się sprzedaż z przetargu publicz­
nego ruchomości, należących do Lud­
wika Skrzyńskiego l skin Ja i acv dl się 
z 2-"h krów oszacowanych ni sumę 
Zl. 4 0 0 . -

Poddebice. dnia 30 paźdz. 1931 r. 
Komprnik: Z. OENDA^ZFWSKt 

" Do akt Nr. E. 33/31 r. 
()(it Nlr . 

Komornik Sądu Grodzkiego w Pod­
dębicach. 3 rew., pow. łęczyckiego,' 
ZYGMUNT GENDASZEWSKL żarnie-j 
szkaly w Poddębicach, na zasadz:e 
art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu1 

24 listopada 1931 r. od gor'z. 10 rano 
w folw. Dalików, gm- Dalików odbę­
dzie się sprzedaż z przetargu imb'icz-
nego ruchomości, należących do An­
toniego 'Wardęskiego I składających 
się z 150-ciu metrów żyta oszacowa­
nych, na sumę Zl. 2250.— 

Poddębice, dnia 27 npźdz. 1931 r. 
Komornik:. Z. GENDA^ZFWSKI. _ 

Do akt Nr. 873,31 r. " 

D ź w i ę k o w e k i n o 

MIMOZA 
Od wtorku, dnia 3-go do ponledział ku. dnia 9-go listopada 1 9 3 1 roku włącznie: ABSOLWENTKA U n l w e r s y t e ^ j 

Ktoby uwierzył, że ta para wca.e nie jest dp siebie czule usposobiona!!! Dla-zego? szawskiego udziela Ukcy] w . , w i j» | ' 
(Specjalność: polsKi. > 

n P e s f r o c h S a l o n ó w " 
8 klas. 
dokształca starszych 
Telefon 158-43. 

me toda Udj ow e na to 
p\tan:e łilm p.t, 

...w każdej scenie — nowa p)diieta, postać zaś dzielnego detektywa zachwyć < nas 
i wzbudza niesłabnące zainte es .«uiie... (Times). W rolach głównych Mumii Aogo w i, 8 h,uo .7? m fi 
lus, Frank Periltt. Jack Rafae. Eve Gray. Jamenson Thomas. — Początek seus.w ')'• ^awaazKa loa, m. o. ̂  v 

w dni powszednie o godzinie 4 el. w soboty, niedziele i święta o • go-.l-.ini-* 2 ej. MISS AlAKY przyjmuje 
Ostatni seans o godzinie 9 15. Na pierwszy seans wszystkie miejsca no 60 gr. maczeuia 

Pio!. Maurycego Trębacza 
P i o t r k o w s k a 7 1 , RRT. 1 0 , Ul p ię t ro . 

Zapisy codz-cnn e. 

Dr. med. Heller 
chor. s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
N A W R O T 2 
T e l . 1 7 3 - 3 9 . 

w języku Iraiwusł'"' M 
mieckrm, angielskim i ro>yi™ ^ 
handlową korespondencję, Y 

i * dr. 2 , l p.fr. 
M A i t K Z r & t A udziela lekcy! AJ ji 

nUkie. ZaW'->UZ 3 
POKÓJ frontowy słoneczny umeblo 
wany, centralne ogrzewanie Ja wy.i 
jęcia. Żeromskiego 80 m. 2 1 . petycji. <-eny niskie, 
POKÓJ słoneczny umeblowany do rn._J. tel. 2 0 1 - 8 1 
wynajęcia. Śródmiejska 3 2 m. ło, róg PAlO 2AINIVA. uyplomowana 
Gdańskiej. cielka uu/ieia lęnicyj J«**JJ, |,i«rg| 
POKÓJ umeb'owany 

u 

- i 

przyjm, do 10 ranc 2 POKOJE z 
i od 4 - 8 Piotrkowskiej na biuro lub "uace arię 

dla uań SPP". od 4-5 do oddania. Dzwonić 144-11. 
w N,edz. od 11—2 POSZUKUJE mieszkanie 3 p .koit z 

| P° P"'- kuchnią, wygodami w starym dom i 

ornaty ki, pomocy szKoinel. ' ii) 
onwersaćji po cenach uui.arr>. ^ 

r-oiuUiuowa 2u. m e(i w P o U & 
r. Iĉ e) oiicyme n'a puiicize » 

oddzielnem wei'i:en na 0 j j _ 5 . e j i 

do W.1ł:ecl;t, ? 
może być na biuro, P i o t r k a ;<i 4 4 , ? ° 
Bergman. ' 

Do akt Nr. 1229,31 r. 
O': . • oli . 

Komorn:k Sadu Grodzkiego 
STEFAN ZAJKOWSK1, za 

Dr . m e d . 

' . ' t . l l l l l l i r i •ia 
C 

F ! c t r ! : o w s k a 7 0 
Te'. 181-83 

VCZRV H I MO-
. CZOPŁCIOWYCLI. 

Leczenie sw atłen 

vnmnv,^-^A^n'^\i «• k a | v w Łodzi, przy ulicy Tra i 

f\'w* ?„in ń Ł , . P ,

1 0

C , - . °" Kilińskiego 85. odbędzie się sprze- ! ć r n y c h ' w e n 8 

n i ™H? • I ? ™ ! i f f i & S • « d a ż z Pr.etargu publicznego ruchomo 
OwS^r M r ? Z Z • ' " r Z y , u . , c y < c i- należących do firmy 
Głównej 53. odbędzie sie sprzedaż z c n » • cktńri ai-,pveli -Sp » mr>hii ma 
przetargu pubMcznego ruchomości na b

7

P : . , . d

s J , a _ M ^ L ' U s Z v n v do mko ' Promlenl i i in l 
leżących do Fram Dorer-biui i B o - S f f i bel i wnei dzie^ etnei oszaco H o e n t g e n a 1 Inm 

™ -,.ml ̂  toi y o s z a c ° W a » y c h Lódi. dnia 28 października 1931 r. C?,V2S !! 0 0 

H L i ! T O ™ « ? " - n , o „ ! Komornik: § ZAJKOWSKI. | 3 o ł ^ r a n 0 - ° r » 
dnia 1 9 października 1931 r. , • - t^n op,. oa o 

Komornik: F. I M P A r I M n w , 7 , ' Do akt Nr. 1689 i 1690/31 r. '.^ w - w nie 
~ D o akt Nr. 1714/31 r. i OGŁOSZENIE. n ; w l Ę , a " d , 

•OniOS7ł-MF . I Komornik Sadu Orod^k^gn w Lo- 1 . 0 . ~ - D ' a ° ! u ) . o d 

Komornik «?nrl.i Hrodzkiego w Lo. Ąz\, STEFAN ZAJKOWSKI, zainic-./- d , , p r p D f " " p " p — 
dzi. JAN JARCZYK. znmlcs7kałv w kały w Łodzi. przv u'icv T r i z»\i 
Łodzi, przy ul. Żeromskiego Nr. 25. na ,\r 10. na zas!>dz!e art. 1030 U 1 . C. 
zasadzie art. 1030 U. P. C. oHnszi. ogłasza, źe w dniu 13 listopada 1931 r. 
że w dniu 1 7 listopada 1931 roku od godz. 10 rano w Łodzi przy ulicy 
od godz. 1 0 rano w Lodzi nrzy u'icy Przejazd Nr. 34, o-joędzie się snrze-
Pomorskiei Nr. 4 . odb»dzle sie -prze- -Jaż z przetargu publicznego rachomo- i nirfr'r-iwtV9 7lifl 
daż,z przetargu pubMcznego ruchomo- ści, na'eźącvch do Stowarzyszenia Ro '•• rltll.lJWłłU lUU 
ści. na'eźacych do firmy . . J . Kraków- botiiików Chrześcijań:kich i sktadaią- Nr. te el. 191-03 
ski i A. Zylberberg" i składają 'vch ;ych sie z aparatu projekcyjnego do 
sie z 300 grosów guzików o«zn-ow.a- wyświetlania obrazów oszacowanych 
nych na Simie Zł. llfO które ri>dą na sumę Zł. 3.000. 

Dr . m e d . 

R ó ż a n u 

bez odstępnego. Oferty do adir.inb.tra 'AmWmwmwnt', . M I ' 
cji pod „Rodzina". ' Drobne ogłoszenia w -^j . , ) . '^ 

są najlepszym 1 naitańszvm ||rff 
ODDAM panu pokój • zaintereeawanyc 
Gdańska 1 3 5 , m. 4 I p. front. 

nni»Mnar nv zetknięcia zainteresowanŷ ' . i. 

Sp.cl.li»l. RAO,6T' NltKKtPUJACEfll welSciem 
»tiSrnvcn, 

- pojedvń:zv pokój. 3 ) sprzed^ Ą 
d w u " chomość lub rzecz. 4) kno i e ' 

D z i e l n a Ws3, p rzy 2ó r 'śkL 
tel 1 2 6 - 9 8 z 

okienny frontowy pokój UMEBLOWANY WVEK'WOKAIYTNTET~5r DOSTAĆ. fi3SJ3 
uirin-Mfin-irk oddam. Kilińskiego 46 front. m. 11. wyszukać pracownika - ^ ' m ^ ' 1 , 
WL J6l jCZflJLO POKÓJ frontowy z balkonem, »me- da drobne ogłoszenie d o _ > M * \ \ i * 

• mnczoDic.nwv.-n blowany lub bez mebli, przy iuteli- Qt_UCllOTA uleczalna.
 W«n"-'|,!|I 

?,ivm. od6-10 4-5 gentncj rodzinie do wynajęcia. Za- i* uf 0nla zademonstrowany 7 m] 

w n.edz. i św ęta wadzka 16a, m. 8. t o m Usuwa przvtepionv " ' " J ' ^ ^ 
od 9—12. i L U B 2 PO.vO.tl: eleg. umebl. wszel cieknienie uszów. Liczne !"»;;./•'-•;. 

E l e k t r o t e r a p j a . kie wygody, telefon, Cegle niana 7 , n ia . Żądajcie bezpłatnej .p, -ki 11 

Oddzictoaooczekai-m. 8. broszury. Adres: Eufonja / 
ma dla pań. posZUKUJĘ 2 pokoi z umeblowaniem Krakowa. • \ 

lub bez. okolica Gdańskiej, tel. 101-17. ZAŁATWIAM wsze'kie f" r,,»»'L 
^ Od 9 - 3 . Warszawę, jeżdżąc do Wąr Ą 

P O a Ó J umeblowany, Żeromskiego 11 napowrńt codzieft. Oferty 5 

m. 9, front 11 piętro. Tram. 3, 6, 8, mienny 8521". 
u m e b l 3v .an^ 15, 17. P R Z Y J M Ę ucznia lub uczcniW^-iiC 

z ws-e k emi *vro-poKOj umeblowany z niekrępującem stancje z calodziennem u U - n , * 9 i 

d mi przy <ne - W ejścem z calodziennem utrzyma- Przejazd 55. oficyna i P- , n - I 
gentnej rodź n e za- n i e n , ! U D bez, telefon, łazienka, 1-sze do godz. 4-ej pp. s ! ) *'.(. 

piętro zaraz do wynaj.-cia, Gdańska P R Z Y B Ł A K A ' . sie pies. |«"-0 tP' 
67, m. 3. z kag^cem. Zgłosić się ,A 

raz d > wyna ę:ia 
ul, W(i czańska 7 
ni 18. Og'ądać ,no/ 
na od i 1 - 3 o D DO WYNAJĘCIA pokój umeblowany o a d a IV™ 

sorze-l^ne niżej szacunku, art. 1070, 
Ust Post. Cyw. I 

Łódź, dnia 31 nnźd7|er"'i-i 1031 r. 
Komornik: .!. JABCZYK. 

Do akt Nr. 1655/31 r. 
Of-ł.OSZi N E, 

Kornorn!k S^dn Grodzkiego w Ło E 
Łódź, dnia 13 października 1931 

Komornik: S. ZAJKOWSKI. 

K u p n o i s p r z e d a ż 

•jec a!i«'a chm-ńb 
kornych i wtneiy-
znycn przv muje 

wyłącznie 
kobiety i dr. rei od l,Xll. b, r 
1 do 3 i rd 7 00 8 4 '. m. 3 . 

dla 1 osoby a bo 2 osoby, Piotrków- Z A G I N A Ł pies doberman. c zp r liJ< e ̂  
ska 1 1 2 , m. 6. palany. za wynagrodzeniem ' [Jo* 
D U Ż Y . słoneczny, ładnie umeblowa- nrow^-jć, dozorca wskaż • • 

di-ży z alkows. n c n y p o k 6 j i v v e j ś c i e z k U l t k i s c ) l o J o w e j Katna 26. . 
u.ieb.owany, tropi. d o wynajęcia. Andrzeia 29. m. 7. P R Z Y B L A K A Ł się pies Wf\„i"'1 

welścre n e w p w a — — • M I L I I I I I I I M I i I I I — I I . a wy z bierni-łatami. Odebrać y 
1 ce, do v yna ęi la o-Gtlańska 

wy 
Vąska 1 5 . 1* 

LOKALE biurowe, na prawach loka-
sieczne, sklepy w ruchliwych punk-
tacli. lokale fabryczne mnie,sze, więk 
sze poleca Biuro ,,1'olruch", Al. Ko 

. ' R Z Y B L A K A L się pies 
:owaty, odebrać można ?aj/n"-li 
kosztów, nil. Konernika 4 ? - * 

dzi. JAN JABCZYK. zamie«-kMv w SAMOChODY i rnotocyk-e ttfywąne 
fcod*«. nrzy ul. ̂ ern.»«kiego Nr ? 5 . na K l ' P n 0 - Sprzedaż. Komis. Zuimair,. Au ciuszki 27. telefony 1 4 1 - 0 1 , 
za jdz ie art. 1030 U. P. C. ogłasza. to-Agcncja. Gdańska 82, ISO-ZS. 
ie w dniu 19 listoppda 1931 ro''u 2:> 1 1 

puouuęr Musisz 
ukończyć kursy korespondencyjne im 
Sekulowicza, Warszawa, Zórawla 42. 
Wyuczają listownie: buclialterjt. ra­
chunkowości, koiespondeiien. stenog­
rafii handlu, prawa, kaligrafii, d.ikty- .cln 
lografji. towaroznawstwa, ic-zyków. rl BAJZER Maryla, Nanitow .^3. , 

h domach z wyg) S O wni . gramatyki polskiej, ekouoinji bila książeczkę P.K.U. W- ?ó0 * >-

132-01. 
31 

.mi .ŁZ. . .ANIA I, 2. 3. 4 i 5 pokoiowe 
ód godz. 1 0 rnno w Łodzi nrzy ulicy OKAZYJNIE do sprzedania palto ka- w nowych 1 stary 
Ceg ;e'nhnei. 79. odh«dzie sie snrze- raknlowe. Piotrkowska 44, mieszk. 14. danii, pokoie umeblowane z klatki ^;,dpjcie prospektów 
daż z przetargu puWirzner-o ruclnmn. KUPUJE weksle protestowane, przyj P'''f^ W^J ^eguz". ul 
ści. należących do Józefa Szota i s k h , u i i ( . J

d o wyegzekwowania. Nawrot 2 '.'.""'Kowska M. tel.J05-39. 
daWcych się z koni. W O T Ó W i S Z P ? V M ; 2 1 ; l l brama 1 piętro, telefon 191-7R.. iOKOJ z balkonem, ciepły słoneczny i e r . bilari'Sta i koresoond 
dębowej oszacowanych na sumę : - * •—«--«•« ' *^"tnn„ A.. . . 
9 1 C -

Łódi. dnia. 30 p a ź d z i f " ^ i ' °3 ' r 
JComornlk: .1. JAR^7YK. 

Do akt Nr, 

ekonomii bila książeczkę P.K.U. " 7 o 0 - l f 

— Z A G I N Ą Ł blanko weksel rą \ t •} 
3„ WYKISZLALC. rutynow. kupiec z do-wystawienia Karol SzteU* 1 . pin\V 

skon. re.erenc. pierwszorzędny buchał cenie Robert Hens?ki. W^^j* 
;»- » iE5AM^.C" w" KOINMNTC. wiado ^ « l , łazienki V«e.efonu, djj J S j r t ^ Ł 1 SSS°Aj! i ^ K k a M ; " ' 3 " 1 ? ™ \ . « 

mość na mie'scu. ul. Kolejowa 19 w ^ R F ; " . «P! !L
N

« ' ^&£$&&f th l&Wh k

^ a godzin woTnych, ew. ZAGINAŁ weksel 
:k'epie p. Królikowskiego. 

o­| fi­ei wieczór do npe.'rzeiii­>. 

1 2 5 4 / 3 1 r. 
OOł OS^fN'^ . 

K' mornlk ­Sodu Orr><i->\tif>gn w Ło­
dzi STEFAN ZAJKOWSKI zamieć WÓZEK dziecinny. głęboki^Tdobrym 
kalv w Łodzi, przy u'ifv Tra>-g.i"a sianie, sprzedam, Cegielniami 4 1 m ' ~ ' 
Nr 1 0 . na zasadzie nrt ! 0 3 0 U '• 
og'asz^. źe w dniu I I lKton^^ a ,9̂ 1 , I 
od go<iz. 1 0 rano w Łodzi nrzv ulicy 
Nawrot Nr. 3 0 pdb-dele sie snrze-
ciy z nrzetargu piih'ir.T„p^0 ruchotro-
ścl. n?'eżących do Roberta HamnnB i 
skl»dalacvch sie z sznulmaszyny. 7 , { , A T V . . 

/. IU.AIKI schodowei pokoie. umeb 

przez G. 
na 

Kujawskiego, l\V3ł''or\OWTo.6T«S<lrP„nH\3nn,11 Tl]^™* " jęcie stale całodzienne. 
KAWIARNIA do sprzedmia w ^ g ^ P T c L 1 5 3 - 8 5 ° d i f C Mtom sub: „O. K. O." do adminlstr. n i e * T ~ S z a i ^ $M 
trnin. Wiadomość w administracji „Re « — n r „ . . . . r r ; " T T — P A N — 1 za udzielenie pożyczki 700 zl. n i a s i e Ostrzega sie p i z c d 

nnhiiki" "V OWIANIA poko umeblowany o t r . . v m a n n. n, i„ hi,im«... r>f«rt« «r„ 1 .1 • „mW 
cena przystępna, Lipowa 53. S I M

P S bun-ow... Merty w y - n | e m go pod skutkami pra^ 

t L o k a l e 

26 

3 
3 

czerpujące pod „Zaraz Rd." Z A G I N F L A legitymacja Anr>y 

f v

A „ V S ; *l

2Ld

0°Je

y"^fiSe info c i e n i e inte igeńtnej. wykształconej P 7ess" w'Łodzi . Ó V t e m p ; o ^ £ 
nacje Gdański.^38 Tel 203-72 od 2°ej n a n m f ° r " o w i e d n i e * «>ssdy. Skl.-.dam Związek Teatrów Swictl«>F & J nac^e Udaf.sk* 38. Tel. 203-72 od J e j ^ y k q k . z a p o s a d ( ; k a s j e r k , _ L e g „ y i n a c j c unieważ"'8 r 

L _ 3 J 0 ZLOiYCH wynagrodzenia za wy- t i^dana^rzel 'WydaW»W*)}jjj 

Oferty sub: „Szybko I258' 

że 
z .- — ka_ 12 przy Zgierskiej. tre!bma«"vnv i w.-g ! dz'»-ietnei osza- |„wane. bez mehli dla maleństw 

cowanvch na sume Zł. 450.— używalnością kuchni, dla 
Łód* dnia 20 p - ź ( ' - > r . = i - imi r . n v c n . gabinety dla lekarzy, a . . 

Kom-»--!k: S. ZA I ' 'OW c ' ' | . t 6 w p o . e c n R i l i r n .Pnlrucir. Al Ko- ' n f - dozorca. 
Do akt Nr. 1031/31 r. ściuszki 27. front parter, telefony PO.<OJ dla pana ew. 2-ch. łazienka. 0 d g. 10 do 1-ei p. n Piłsudskiego 74 

OfHOSZr-NiF 141-01. 132-01. 31 te efon. Gdańska 35 m. 3, I p. front. 

Szlemie d z:imies?ki»incy >v 

lińskiego 65. Weks'e .?.?2'yM 
ważniam. Szternfeld, 

p r 7 i V A* ! S r ? e

1 E d ^ ^ l c i a ^ T e f o T a 1 44* POSZUKUJĘ inteligentnej panienki MAKSYMILIAN Kossn.ann ^ - ' w - i k a - 1 .Pi .trze do wynajęcia, Zielona 44, c ) ] r z > d Q 4 . , e l n j e j d z i e w ^ z y n k L Z g t a . > e e zkc_ workową wydana » r 

szać się tylko z dobremi referenciami U. — Łódź. 

M'FSZKANI\ w starych domach E*° ̂ ^ ' A o d z a r a z „ ] k ] ° p £ 
za komorne miesięczne w nowych d... Parterze i sale biurowe na III nle.r.e 
mach. I 2 ? 4 5 pokoiowe. wsze k>t W don-,. Powszechnego Zakładu Lbez 
\vvgodv. centiiin. miasta 1 na p-rvfer-Pieczeń Wzajemnych przy «1'CV Al. 
hrh z połaszeniem tramwa-ow.ui. mie Kościuszki Nr. 57. Wiadomość w b-1-
zkama w Rudzie Pabianickie!. R.-ido-rze Powszechnego Zakładu UJąvk>t«<s 

•ront. lii piętro m. 9. 

N a u k a i w y c h o w a ń 

ANGIELKA 

O d c i s k 

S U W A b e 

udziela lekcy! angiel kle 

K̂ rnornlW i | M HTKIP C N w rn 
dzl. STEFAN Z A J K O W S K I z a r i - ». 
kalv w Łodzi. przv u ' ' ^ Tnn•• ipa 
Nr 10 nń za«--J7ie nrt 1030 U C 
og'asza. źe w dniu 11 liston-di i9V r 
o-l 9oĄz. 10 r-»«o w Ło'i?i pr/y pHcy 
Piotrkoyvskiei JH. oHb"d?ie si» snr-e-
diź z przetargu pub^zriego rucho^Ó-
ści. p->1eźf»cych do Wo'fa S?l)\ycl'»e-
ra I jk»?daiacvrh sl" z mebM w skład 
których wćhod'l I P'-nino, oszacowa- %P0-(O»0WE mlOTfkonle z wygoda-do wynajęcia db nracującej. Sw-Jm-ei ™MNTVPF 
o y - h M sume Zł. 1.750.- mi u l Sie 0:iewic-i 115. III oletrn do r k i 27 m. 5 te'efon ? - * ' m r *« KO APLET przedszkolnego wychowa-

Ł ó d ź . dnia; ».p*<d-«em«ln • « „ r. wynajęcia zaraz Wiadomość u lok - ' "STYKAJĄCE się . ^ W ó ^ r a e ^ o wad* i h { ^ % i B ? , , a t e k * P I ° " P 0 K Ó J Irontowy 
ua.inc wanman, ze- î n - tylko solidnemu P 

oszrzu. Choinacli poleca Hjurn ..Pol-czen Wza !e>«nVrb ul. Traugutta Nr 6^0 konwersacji, korespondenci i lite-
urh" Al Kościuszki 27 telefony 141-ot w godz. od 9—14. _ . ratury. Ceny przystępne. Tel. 245-88. ' 
32-01. PO'(Ó.| skromn;e umeb'owany zata.- 3 

umeb'0510 

Komornik: S. ZAJKOWSKI. lora 3 e I 1 mnieiszy pokoik do wynajęcia, romskiego 1 1 u p. Wa dman. j?c"a. Piotrkowska fe3, 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Rapublika", Sp. z oer. odp. i redaktor odnjw. Wacław Smólski. W drak. ..KCDUBL.ŁI>". SD. I OJIR odu. w *.ODZI PIOIRKOWSRI«» 
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